Nr 267 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Acres Redakeyi: Kijów, Prorezna 13, Teleton 2464, 
kdministy, | Drukarał Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2 —3. Sekretarz od 12—3. 
Kaministracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 

wieczorom. 
O.to:z»a: przyjmuje sią do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 


Zofia Górecka 


DYPLOMOWARY PRZEZ UNIWERSYTET KIJOWSKI 


LEKARZ-DENTYSTA 


| po dłuższem specyalizowaniu sę na wyższych Kursach deniystycz iych 
w Petersburgu, «tworzyła gabinet dentystyczny. Przyjmuje od 9 
do ll i od å do 6 a. sae i E Ei 42 m. 8. Wejście od OP -Bre ga 


j Ae 


14459 


TEATR POLSKI sa ii Ogniwo” 


farsa w 3 akt, 
„Zazdrośnicać Al. Bissona. 


Reżyser A. Staniewski. 
Bilety (ceny miejsce siedzących od 53 kop. do 3 rb) zawczasu nabywać można 
w kawiaraj Udziałowej; w dzień przedstawienia od gr dz, G-oj W kasie klubu 


Dnia | grudnia r. b. og. 7 i pół wiecz. 


przedstawioną będzie w teatrze miej- 
skim przy współudziale najlepszych sił 
artystycznych 


ara KI 


„Ogniwo, Ucząca sią mlodziez płaci 25 kop. na wolna miejsca. Początek 
ponktnślnic o godz. 8-cj wieczorem. 14373 
99 Dzis duia 22 w południc »Niebieski 


ptak« 5 „ie vbrąza li. Poczatek o g. 
12V. w wieczorem >W świecie 
Dsrokcya J. E. Duw:n-Torcowa. nudów na lya w 3-ch aktach. Re- 
żyser Nied elu. Początek o godzinie S-ej wiecz rem Ceny zwyczajne. W po- 
niedzi lek d. 23 po cenach ogólnie przystępnych po raz 3b-my »Miłość stu- 
denta: w 4-ch akiach. Da a 24-go 2 przedstawienia, po raz L/ »Elgac w I 
wbrazuch i no raz ;4-ty »Złota Ewac komedya w 3-ch aktach. Dnia 25-go 
po raz 3-ci Burza: w 5-iu aktach. Nowe dekoracye malarza Kolendra. 
W czwartek dnia 26 go dla prenumeratorów g z ty »Kij»w. Wiestie po raz Ð 
1) >Pierwmsza muchac komciya w 3 aktach, 2) "Zamki na todzie«. 
Dnia 27gv benefs E. Miedielina po raz l-szy >Po szczeblach sła. 
wy<. W próbach: Anathema, L. Andrejawa, »Machethc Szekspira. 


Ceatr dramatyczny A. N. Kruczinina| 


Gealt „Sotowcow 


Cony miejsc zwyczajne. 


14488 


Njedzjela 22 listopada '$ śrudnia) 1909 r. 


LITERACKIE, 


ir „Izaak Szwareman 
| | „jwiey sky torarów banotapi w Kjane" 


Towarzystwo Dobroczynności 


p Verdi „AM 


na rzecz Kij. Rzymsko-Katol. Towarzystwa Dobroczynności. 


Naddatki przyjmują się z wdz'ęcznośc ą. 
nabycia: w biurze Tow. Dobroczynności od godziny 
garni p. L. Idzikowskiego (Kreszczatyk 20) i w kasie t'atru miejsk. od g. 10 r. 


Rok TY. 


miesięcz. kwart. pół 
Prenumerata. W kraju —.85 2.50 4.50  8.— 
4 Za granicą 1.35 4—  7— Mh- 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy aa. 
Btępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop ns- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy Jub jego miejsce1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
P:enumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Aduminisiracya. 
33 PADOŁ i ' I i | TE =.” 
moo, Codziennie otrzymują SI Konie dowe doll, hee 


towego 
rasy ukraiń- 


= | 
Bu h sag ki skicj sprzedaje 


maj. Strzyzaków st. kolci, poczta, tele- 


oWoŚiI Sezonowe. Senare zz: 


IE lijince gub. kijowska. 14351 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby zainteresowane w knesiyi otrzyjnania pożyczek: l-o na nieru 
chomości miejskie w a a 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń 

skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—23 


Hipolita Żyznowskiego 


Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska Ne 29. 
Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenko 


NE Familijny fTeatr-Variete WE 


99 Dziś i codziennie Grand Diver- 
tissemenł varie Zazie, Pern- 


szorzędnych artyst. 
szen »Eurorcjskich», teatrów »Varietóe. 


Program składa się z 42 numerów. Przy 
Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. 1ieatrze pierwszorzędna kuctnia pod za- 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza W Turkina 
A. Walberg P. Fedotew i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


| |” 


Kijowskie Towarzystwo Miłośników Przyrody. 


Ñ P p X 
O AEROPLANACH 
ODCZYT 
Profesora G. G. De-Maetza. 
W Usiwersyteckici sali axlowcj cdbędzie się dnia 25-go listopada o godzinia 


Bilety są do 
12--3 po połndniu, w księ- 


(Teatr Bergonier). l (r 7 71ją wieczorem. Bilery nabywać możoa u WŁ. Idzikowskiego i w Zarządzie 

Dziś dnia 22 go po poln- Wilki j OWCE, Początek o godz. 121/, ) Najlepszy R Rosy i EXP ESS“ Kreszczaty k 20, Tiwa. W.-Włodzimierska 51. Szczegóły w af.szach. 14493 

Ki no an cii " o) Ni i s 7 OPO nia NADA : TEAT R BIOGRAF 29 wprost poczty. ma Kijów Kr 

„o4 lazda moralnosti IODOA Aae, >Koukazkiec s Dziś nowy wspaniały program. 14480 czatyk Nr 48 

Ki > E t yść » Ksukazkieg o ziemia- l AJ dł SON Yy aL yk AT » 

Mies wo Died NX WEKW. zu a GRE ideak p MACBETH Vorto ria pe en „Dama kame- Ma E KZESMYCKI rii 
raz se oo pP kin CU CA («Traviata») dramat wedłng roma'su Aleksandra Duuas'a, Osoby przyjmujące udział: Małgorzata Reprezentacya Tow. Narwskiej Lnian. Manuf. 


Gautier -— p. Wiktorya Lebantau; 


ny mąż" wewn „Pani X”, 
THEATRE KRAMSKOI, Krechtchatik. 


Dimanche 22 Novembre 1903 à 8 h, du Soir 
SOIFÉE FRANÇAISE au profil do la Socióló „LE FOYER FRANÇAIS“ 


nadzwyczaj Gickawo 
zńjęcia z na'ury. 


Naturalne źródła kwasu bornego 
getier Senago Prao Mkarana chciwość 


ięcia z nat. fantazya w barwach. 


1 PARTIE 2 PARTIE WIELKA ORKIESTRA KONCERTOWA. Początek o godzinie 12-ej w polud sic. 
M Milit + Comédie de Ga- a) L'AIGLON de ROSTAND (¢x- 
anu Min all, vault. traits) interpretós par M-lle Nemi- 
rowska (8 aus) et par M. Rey- 
3 PARTIE nouard Db) Audition de piano, dc 


M-lie Violette Hermann. c) 


L'Affaire de la Rue da Lourcine „cavATiRE* do La Reine de 
Comódic de Labiche, Saba par M-łie Fanconi, 


Prix des billetes: de G5 kop. å 4 r. 10, en vente A la caisso du Théâtre. Par 
devs'on de M. le Curattur des élèves des gymuases sont autorisćs á assister 
a cetle Soiróu. 14474 


æ s. e Dziś in.22 w połud. 1) ?Cyrulik Sewilski», 2) 
teatr 10 ski >Balet Divertissement«, Początek o godzi- 
Dyrekcya_S. W Brykina. n'czą pp: 


nie 12u pə poł, wieczorem »Sadko«. Uczest- 

Wan-Brin. Bielawska, Czalejewa, Lipscki, 

Sielawin. Płarowow, Pawłowski, Tt honaw, Cesewicz. Początek o fudzinie 71/ą 

wierzorem. W poniedziałek dnia 23-20 po raz 4 ty przedstawienie po cenach 

ogólnie przystęp, »Opowieści Hof$mana<. Dnia' 24 >Tannhadser«. 

Dnia 25-go :Chowanszczyrna: Dnia 26 na korzyść b. nozņi Kijowskiego 

Kadeckiego Korpusu »Wielki koncert wojskowyc. Dnia 27-go po raz 

j-szy »+Bamorrac. Dnia 28-gv henefis Karżewina 1) >Pejace>, 2) 

>Cawaleria Rusticanac. W próbach: »Dałina«<, muzyką E. D'Albcra. 
Bilety są do nabycia. Kasa otwarta od godziny 10 rano. 


Dees mepo mmm o zc O m il zc 
99 Mikołajowska 7. 
Cyrk „Hippo-Palace gmach P. Krutikowa. 
Dziś dnia 22-go listopada Wielkie przedstawienie świąteczna w 3-ch oddzia- 
łach. Ghampion ekwilibr. Sziroformen. Nadzwyczajny spryt, akro- 


baci Br. Aleks i Maks, grupy marmurowe rodziaa Melson, komik Ja- 
comino. Ludzie latający Trio Arigoni i inni. Pu raz l- zy komiczna 


ł automina Jacomino w kłopotach, 


(z rozmowa) 
Począt k o godzinie 8 i pół wieczorem. 


ZMK KMK (385 EX HK JK ILIK | KC RC CCC JC KC AK HK KC DA JC 


Kursy języków obcych spi : 
$ według metody „BERLICA‘ x 


dla osob dorcslych obojga pł'i, otwarte cały rok codziennie od g. 9 rano è 
X do godz. 9 wieczorem. Prorezna 4 m. 43, wejście z zaułku Muzykaluego, X 
DCAC JC ICICI JC JC KIK ICIC IIC CIOCIA AC CKE AX JC CNC JOE 


Zgodnie z $ 12 Statu Założyciele Kijowskiego Polskiego Klubu 
Przemysłowo-Technicznego podają do wiadomości, że w dn. 6-go | === maaa 
M 33. 


grudnia r. b. o œ dzanie 1-ej po południn w lokalu Klubu »Ogniwo< od- I 7 t f Ń 
Hh I ji | y I Telefon Nr. 809. 


będzie się pierwsze walne zgromadzenie członków w celużrozpawzenia nastę- 
Dostawca Ee Miiat T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwator yum 


pujacych spraw: 
1) Zagajsnia rosiedzenia. 2) Wybór przewodniczącego i sekretarza Zebrania. 
3) Sprawozdanie Założyci li i wnieski tychże. 4 Budżet na rok 19.9/1910 

w Warszawie i Szkół muzycznych. 
Skł d F a a a u 
ad Fortepianów i Pianin, 
Sprzedaż, wynajem, reperacya; strojenie. 1336p 


($ 25 Siatuiu). 5: Instrukcya dla Rady Gospodarzy i Komisyi Rewizyjnej 
JOC IAC IOC IOC IOC IOC IGL IOCH IOC IPC IOC IGC IKC IIL IEL IGL IPC IOC JAC IPL IPC DIC JOC 


6) Określen © wyskości kary za dłuższy pobyt w lokalu Klubu ($ 4 Statutu). 
7) Określenie składki członko skiej i wpisowego oraz opłaty za wejście gości 

Wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich "R 
garniach i składach papieru 


($ 34 p. a). 8; Wybór członków Rady Gospodarzy i KomisyifRewizyjne) oraz 


kandydatów ($ 21 Slatutn), 9) Wnioski człenków) Walue Zgromadzenie bę- 
(DO ZDZIERARIA) 5 


dzie prawonocnem bez względu na ilość osób, uczestniczących w zebraniu. 
dla LITWY i RUSI. 


Zaopzatrzona w naj» 
nowsze ozcionki íor- 
namonty oraz spe- 
cyalne maszyny. — 


= [IU ARI 


F. WORONIEGKI kw z 


Warszawa — ulica Czysta N 2. s 


ZEGARKI i ZEGARY w wielkim wyborze. Z a 
Zegary gospodarskie, kontrolery i wieżowe. a 
Łańcuchy; dewizki i papigrosnice; 


Kijów, 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO“ 


podajo do wiadomosci, że w d. 28 b. m. w Sali klubu odbędzie się 


oeh la młodziey 


$ 14471 Początek punktualnie o g. 9 wieczorem. 


ZZA Am | 


14496 


Os:by n ezaproszonc, a pragnące być członkami powstając go Towarzystwa, 

mos od w dzień zebrania przy wejściu zgłosić się do Założycich. g o J4 14465 
Poza częścią kalendarzową starego i nowego stylu zawiera 1035 dyspozy- 
cyi obiadów kosztowniejszych, tańszych, uraz jarskich, 365 rad gospodar- 


SE 2820 2828.28282838283888 088888 mono | 
|. 
skich. oraz dział humorystyczny, 


leżnie od rodzaju 

$ Cena kop. 35 i wyżej, < 
f p re odładki tekturowe 
14203 Be dyczów. |% Wakład Drukarni Józefa a Zawadzkiego w Wilnie. J 


Skład nasion i kwiatów świeżych. 


L: Balewskiej 


Berdyczów Skleo — Białopolska 37. 


Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17. 

Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkiej cenie, posiada zawsze świe- 

że kwiaty zagraniczne. Wszelkie wyroby wykonywane są szybko, punktualnie 
i gustownie przez uzdolnionych specyalistów. 


Oddział Kijowski „Warszawianka W. Włodzimierska 43. 


Zaopatrzony w kwiaty i r-śliby. Ceny również nizkie. 


TOMASÓWKA 
SOLE POTASOWE. SALETRA. 


cf0* 


KIJÓW, Kraszczatyk 25 
L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


. 


gat 


005 


Wszachświatowo powagi lekarskie zalecają pastylki 


MAGAŻYNiP WNIA 


Baa 


Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 


ako ŚroUUa iwczliczy, Tadysalnie usuwający ka-zeł, przeziębienie, katar 
i clirypkę. Cena pudeika 85 kop. 

Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka są zaopatrzone czerwoną etykietą jedyne- 

gu przedstawisi la na całą Rosyę Fabiana kKlingsianda w War- 


szawie. 13564 14 


EPE GOO 


Armani Duval — p. Albert Ninott; 


GA a Uroczystość jubileuszowa w Jokohamie (poe zo c zięcia 
Nowa podróż po kantonie a 


(Złoty p»jąk) czarująca 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


Venen Kb Kzczatk| DA Aminta. (o 


|| Rh, 1 kop. 40 | Rh, 1 kop. 60 


| Na prowincyę wysyłamykza zaliczeniem 


iR. Sandeckie g 0| Kamieniec-Podolski 


pragi ie y dzierzaw około e | - 

zies przedaje dom miejszi 48 tys ę-| u s e u 

H|cy, 11% czystego dschudu. Potrzebne „Dziennika Kijowsk. 
pożyczki, ewikcya dobra. 11467 


s zach potasowych i Sa- 
== i| UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry. |letrze Chilijskiej. 


De Varwille — p. Dante 


jutowe ną cukier, 
4) zachwycające zdjęcia 


zboże, mąkę it. p. 
na nasiona buraczane wysyła 


WORKI się na_ zapotrzebowanie bezzwłecznie. 


OPONY (Brezeniy) nieprzemakalne. 14182— 
Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze 


w Płoskirowie na naj, (stacya kolei Połuduiowe-Zachodnici) 


„AQUA” " 


Wykonuje: Studnie artezyjskie, badanie gruntów it. p. roboty. 
Zarząd 6-g0 T-wa właścicieli ry 
wiadami w mają 'ym własność 

zawiadamia, Ż” mają 'y Mieszka na własność) po 3 


się wybudować domu jest i 4 pokoja w cenie 
jeszcze wolnych kilka od 3550 do 6355 rb. 
rorszna 15 m. 4. telef. 2555 ud 10—3 i od 5 — 8 wieczorem. 

Inżynierowie: baron J, Majdel i K, Grinberg. erg. 


[. Komarowa 


14495 
oaSZODAZY A. 48, 


(hińsk Magazyn | UDAR 


pol eta 
pawozmajiszych świeżo Seia która mo- 
lepszy: h firm, 


: Kawe że być mielona w obec- 
pującego. Kakao l Czekoladę 


holenderskie, szwaj- 
carskie i krajowe. 
Każdy kupujący korzysta z 15% rabatu gońówką lub 20% towarem. Przy ma- 
gazynie warsztat do wyrobu mebliiparawanów bambusowych 
rma filii nie posiada. 13840-- 


;| Remiza Marcina Ruszkowskiego. Lytomie [Z 


Te!efonu 1058. 
Prehumeratę i ogłoszenia do 


A karety, powozy i poweziki, miesięcznie i dziennie, na Spa- 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. „-100- 
a ` .. 1) 
„Dziennika Kijowsk, 
przyjmuje 


kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyi. 
księgarnia 


Bławatny Magazyn 11044 
ALEKSIENKO 
p. Żienkiewicza 


WORKI 


Duraszkin na urlopie "xe ” 


PROREZKA 9. 


TELEFON 1672. 


D DAURANN 


Herbate 


ności ku- 


Bulwarno-Kudriawska Nr IG. 


ma zprzedaz i 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne 
go i zimowego sezonu. Wiel- 
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw., 
wełnian., sukiennych i bawcłn. malce- 
rytów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn od Kreszczątyku obok cukierni 
«Greorges'a>. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozwnieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Di Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

a Polski z podziaiem na województwa. 

Gra dla prenumeraiorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Polski sklep żywych kwiatów 
z NICEI 1421 


„Maison Nice“ 
Mikołajowska ulica M 


Poleca najlepsze kwiaty. 


BO wynajęcia krótszy pokoje fion-| | 


towe, elegancko umeblowane z cater 
utrzymaniem Kraków, ulica Graniczna 
2. I Józefa Grabowska. 14457 


dr. Med. J. Makowski 


przyjm. chorych chirurgiezoych.W.-W2ł0- $ 3 
dzimier. 29 m. 2, od u—7 pp., tel. 766. [H 
13911 | AH 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 
15267 — f} 


Student matematyk, 


były student uniwersytetu warsząw- 
skiego, przyjmie kondycyę zaraz lnb 
sd stycznia. Przygotowuje na świado- 
ctwa. maturę. Oferty: Dorpat undo 
Lift ) Poste-restante sub. sK, D. A 
T 


bagaid a $ 
AEAEE h 


na czas dluzszy lub 


(w broszurze), (w oprawie). 


z dołączeniem kosztów przesyłki, 


Kantor Komisowy 


Bezsprzecznie 43 i: 
najdoskonalsze ii JRE 
płukanie 


p w Prenumeratę i ogłoszenia do 


przyjmują: 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


Do dzisiejszego numeru dołącza- 
my dla prenumeratorów zamiej- 
scowych prospeźty o Nawo- 


agiu 
PELLCEEERF" = eh LLL] 
puas ma 


i Księgarnia Polska 


p. Saniutycz-Kuroczyc kiego. 


PZ BONIN 1 


K 


KIJOWSKI 


Nr 267 


Pim piedan gl 


Petersburg, d. 19 listopada. 


Podkomisya, wybrana z łona komisyi 
prawodawczej do p'erw astkowego rozpatrze- 
nia projektu utworzenia gubernii chełmskiej, 
zebrała się onegdaj po raz pierwszy. Byli 
obecni wszyscy członkowie podkomisyi z 
prozecem Antonowem na czele, oraz przed- 
stawicieie rząu, p. wicemicister spraw we- 
wnętrznych Kryżanowskij i dyrektor jedne- 
go z departamentów. 

Nie czekając długo, gorejący z niecier- 
pliwości biskup Eulogjusz, wygłos ł na wstę 
pie dłuższą mowę, w której powtórzył to 
wszystko, co już mówił wielokrotnie w spra- 
wie chełmskiej. Były wię: tam przeważnie 
łzy I jęki, gr.źby i zaklęcia, ale zbywało na 
argumentach rzeczowych. Mowa ta nie zro- 
biła żadnego» wrażenia. 

Uwydatniło się jednak na wstępie, Że 
prawica będzie nalegała na szybkie załatwie- 
nie sprawy, gdy taktyką październikowców 
będzie gruntowne rozpatrzenie rzeczy. 

P. wiceminister zagaił przedmiotowe 
rozpatrywanie rzeczy oznajmieniem, że gdy- 
by był polakiem, sam obstzwałby przy szyb- 
kiem rozstrzygnięciu projektu chełmskiego, 
ponieważ rozumiałby, że niepođobaa przy- 
stąpić do regulowania stosunków narodo- 
wych w Dume, do rozstrzygania np. o sa- 
morządz'e polskim, wtedy, kiedy w składzie 
Królestwa zostaje Chełmsze”yzna, kraj tak 
rdzennie rosyjski. 

Replikował mu pokrótce poseł siedle- 
cki p. Dymsza, poczem wystąpił październi- 
kowiec, p. Protopopow, żądając aby komisyi 
były przedstawione wszystkie dokumenty, 
dotyczące kwestyi chełmskiej od r. 1865. 
Chodzi tu o czasy Czerkasskięgo i Milutipa 
oraz o całą korespendencyę odnośną od ro- 
ku 1875, kiedy to po zniesieniu Ubii spra- 
wę podniesiono ponownie. Dalej idzie me- 
maryał Dobrjańskiego z r. 1889 i memoryały 
Pobiedonoscewa Z r. 1901. To ostatnie do- 
ej do Nejwyższego rozkozu, aby 

westya była rozpatrzona w osobnej "komi. 
syi z udziałem ówczesnego generał-guberna- 
tora warszawskiego, Czertkowa. 

Przypomnijmy, że wspomniana komi- 
sya wszystkiemi głosami prócz głosu Pobie- 
donoscewa uchwaliła, iż należy porzucić myśl 
oddz elenia Chełmszczyzny; więcej nawet: na- 
leży tę uchwałę ogłosić publicznie, aby u- 
spokoić ludność miejszową.  Najjaśniejszy 
Pen w r. 1902 przychylił się do zdania ko- 
misyi. 

Jakiś czas więc nię poruszanę tej spra- 
wy. Dopiero w r. 1905 biskup chełmski 
Eulogjusz podjął energiczne starania, aby 
kwestyi nadać rozgłos i aktualność. Udało 
mu się też juĝ w roku następnym wprowa- 
dzić ją na porządek dzienny obrad rady mi- 
nistrów. 

Ale eóż się tam stało? 

Referent sprawy, ówczesny minister spr. 


pro i contra, zarówno uwydatniające się w 
[aktycznym stanie rzeczy, jak w opiniach 
osób i mężów stanu, posiadających mniejszą 
lub większą kompetencyę w sprawach pań- 
stwowych i w danym przedmiocie. Rzą 
nie powinien się wstydzić swych dawnych 
decyzyi Komisya musi obstawać przy tem, 
żeby jej dano możność gruntownego roza 
treenia się w rzeczy. 

Kilku członków komisyi poparło wnio- 
sek p. Protopopowa, poczem, po powtórnej re- 
plice pana wiceministra, kom:sya uchwali 
ła (przeciw głosom prawi y) prosić rząd o 
dostarczenie wszelkich dokumentów, doty- 
czących kwestyi chełmskiej. 

P. Kryżanowskij zastrzegł się, że od- 
powiedzi stanowczj dać nie może, bo ona 
zależy jedynie od rady miuistrów. 

Na tem zakończyły się pierwsze dwu- 
godzinne obrady nad projektem chełm- 
skim. 

Następne posiedzenie podkomisył o'bę- 
dzie się za tydzień. Po łowie spodziewają 
się, ża w tym czasie już będą w posiadaniu 
żądanych maiergałów. J.Śli nie, praca za 
ciągnie się jeszcze na pewien czas. Bądź co 
bądź, jest więcej, niż prawdopodobaem, że 
projekt z podkomisyi przejdzie do pełnej 
komisyi już w lutym r. p. Kiedy zaś wejdzie 
ua porźądek dzienny obrad Dumy, o tm 
wiedzą tyłko te sfery, które kierują „samo- 
dzielną“ polityką p. Guczkowa. 

Scevinus. 
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Przy otwarciu parlamentu 
niemieckiego. 

W Borlinie niektórzy posłowie, będący oficerami 
rezorwy, mają zwyczaj być na otwarciu parlameniu 
w białej sali zamkowej w swych mundurach wojsko 
wych. Na otwarciu parlamenta we środę prezes par- 
jamentu, hr. Stolierg, i wiceprezes, Paasche, byli w uni- 
formach oficerów kirasyerów i dragonów. «Berl. Tagb.» 
robi z tego powodu uwagę, że, j ŝli odpowiedniem jest, 
aby posłowic występowali, jako oficerowie rezerwy na 
balach dworskich, o tyle dziwacm jest, że, siojąc przed 
cesarzem w charakterze reprezentxBiów narodu, przy- 
wdziowają szatę takiego zawodu, w którym największą 
cnotą jest posłuszeństwo; i gdyby cesarz, widząc przed- 
siawicięli panującego narodu, wyciągniętych przed nim, 
jako pcdoficerowie, uczynił pewna ironiczne refleksye, 
nie możnaby mu było iobić z tego zarzutu. Według 
atariego również zwyczaju na ceremonii otwarcia sesyi 
parlamentu wyżsi urzędnicy także ukazują się w swych 
ubraniach wojskowych. Tym razem kanclerz miał na 
sobie mnaądur majora dragonów. Ksążę Bülow posia 
dał, jak wiadomo, rangą gencrała huzarów, Bethmann 
zaś, który podczas nominacyi na kanclerza był kapita- 
nem, w krótkim czasie pewnie otrzyma awans. 


RUMUNIA 


w sojuszu zAustryą i Niemcami. 


Rumunia należy do panstw bałkańskich. 
Większa od Galicyi, ma o trzecią część 
mniej mieszkańców niż Gulicya, ludność, 
przeważnie rolnicza, zajmuje się głównie ho- 
dowłą bydła, które taniej produkuje niż 
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chylną, zapadła też w radzie decyzya, iż z 
powodów państwowych kwestya chełmska 
powinna być raz na zawsze umorzona. Całą 
ta historya wydała się kaza Protopopowowi 
bardzo interesującą i do pewnego stopnia 
niezbędną dla dalszych prac komisyi, wniósł 
przeto — jak zaznaczgłem powyżej —życze- 
nie zapoznania komisyi ze wszystkiemi od- 
powiedniemi dokumentami. 

P. wiceminister oświadczył, że rząd 
gotów jest uczynić zadość temu Żżyczeniu, 
ale jedynie, co się tyczy materyału fakty- 
cznego. Pod tym względem uczynione be- 
dzie wszystko, tak dalecs, iż nawet może 
być podjęte zbieranie nowego materyału na 
miejscu przez specyalnego delegata. Mate- 
ryał polityczny wszakże, jak decyzye rady 
ministrów i t. d, nie może być Dumie za- 
komunikowany: "rząd w danym razie jest 
stroną, a materyał polityczny — — jego sprawą 
wewnętrzną. W tem miejscu p. Kryżanow- 
skij powoływał się na jakieś rzekome prece- 
densy w izbie francuskiej, przykład jednak, 
jak to trafnie wykazał p. Dymsza, zupełnie 
nie nadawał się do wzmocnienia argumen- 
tów p. wiceministra. Pan Dymsza zazna- 
czył, że nie widzi żadnych poważnych mo- 
tywów do ukrywania tak doniosłych doku- 
mentów przed oczami komisyi. Obowiąz- 
kiem tej ostatniej jest poznać wszystkie 
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munia oddawna była dla polityki handlowej 
Austryi pożądanym terenem. Dwa cele bo- 
wiem równocześnię osiągała Austrya przez 
zawarcie traktatów handlowych z Rumunią: 
z jednej strony, Wiedeń i wielkie miasta 
handlowe i przemysłowe na zachodzie otrzy- 
mywały tanie mięso, oczywiście ze szkodą 
hodowl: galicyjskiej i węgierskiej, z drugiej 
strony przemysł austryacki, przemysł wie- 
deń<ki i wiriki przemysł niemiecki w Cze- 
chach, na Morawach i ba Ś'ąsku uzyskiwał 
nowy teren zbytu. Brak przemysłu w Gali- 
cyt Sprawia, Że szkoda z otwarcia granicy 
rumuńskiej dla produktów rolnych Rumunii 
podwójnie dotyka Golicyę: raz dlatezo, że 
eksport płodów rolniczych, a zwłaszcza mię- 
sa, wyrządza konkurencję szkodliwą dla rol- 
nictwa galicyjskiego, powtóre dlatego, że 
z braku rozwiniętego przemyslu krajowego 
Galicya nie może korzystać z otwarcia gra- 
uicy rumańskiej dla wyrobów przemysło- 
wych w tym stosunku, jak kraje czeskie 
i niemieckie w Austryj, ani nawet w tym 
stosunku, jak Węgry. Na skórze Galicyi 
pirany był traktat handlowy Austryi z Ra- 
munią. A jednak został zawarty i ani sejm 


mogło temu przeszkodzić. Ne mogło zaś 
dlatego, gdyż tu chodziło nie tyle o politykę 
ekonomiczną, która dla Galicyi jest szkodli, 


Wobec epidemii szkaiatyny. 


W mieście i całym prawie kreju na- 
szym rozwija się epidemia szkarlatyny. Każ- 
demu nałeży wiedzieć, co je-t dokładnie zna- 
nem o istocie szkarlatyny, o środkach, za- 
bezpieczających od zarażenia się i sposobie, 
jeżeli nie leczenia samej choroby, to zacho- 
wania się wobeo otoczenia, żeby nie zarażać 
zdrowych, obcując z konieczności z chorymi. 

Szkarlatyna jest najcięższą i najniebez- 
pieczniejszą chorobą zakaźną więku dziecię- 
cego, chociaż i dorośli stagunkowo często 
podlegają zarażeniu się, a jeżell znacznie rza- 
dziej od dzieci, to tylko dlatego, że już w 
dzieciństwie przebyli ją Kto raz przebył 
choćby lekką firme szkarlatyny, ten z bar- 
dzo nieznacznymi wyjątkami na zawsze jest 
od niej zabezp 8ozany. Ogromna ilość dzie- 
oi co roku ginie od szkarlątyny, wiele bar- 
dzo zostaje dotkniętych na całe Życie naj- 
rozmaitszemi kompłikacyami, właściwemi tej 
chorobie, jako to: wady serca, głuchota, po- 
rażenia nerek it. d. 

Niemeżność skutecznej walki za szkar- 
latyną zależy od tego, że dotychczas nie z.- 

stał wykryty zarazek jej, skąd niemożebnem 
jeat przygotowanie leczniczej surowicy. Daw- 
niej również strasznym biezem wieku dzie- 
cięcego był dyfteryt — przed 15-tu laty do- 
kładnie został poznany zarazek jego, t. zw. 
zr je Lóltieta | dziś TC formy dyf- 
ytu napewno sẹ uleczaląg surowicą anti- 
dyfterytyczną, przygotowywaną zZ krwi ko- 
ni. Prócz dyftertycznej, mamy już surowi- 
cę od krwawej dysenteryi, a napewno moż- 
na powiedzieć, że nięządługo niewątpliwie 
nauka znajdzie surowicę i od szkąrlatyny, 
W tym kierunku idzie już bardzo energicz- 
na praca, mamy szereg surowic, 


niby szkarłatynę, a także szczepionek, ochra 
niających niby od niej, ale wszystko to jesz- 
czę nie wyszło z okresu prób szukania praw- 
dy. Dzisiaj, powtarzam, mamy tylko dwie 
surowice, napewno leczące: antidyfterytyczną 
i antidyzenteryezną. 

Jakże należy strzedz nasze dzieci od 
zarażenia się »zkarlatyną, jak obowiązani je- 
steśmy zachowywać się wobec znajomych, 
mając w domu chorego na szkarlatynę—oto 
będą podstawowe kwestye obecnej pogadanki. 
Należy zawsze pam ętać, że zupelnie 
zdrowy i normalny w danej chwili organizm 
najmniej jest usposobiooym do zaszczepienia 
sob'e znrazka, z którym wypadkowo się spo- 
tyka; stąd najgłówniejsze prawidło ochron- 
ne — możliwię przestrzegać wszelkich zasad 
hygieny. Dzięcko powinno wcześnie iść 
spać, w pokoju sypiąłnym, szczelnie codzień 
dwa conajmniej razy przewietrzonym, tem- 
peratura nie powinna być wyższą nad 14° R. 
i nia niższą — 12° R, spać trzeba nie mniej 
8—9 godzin, rano po wymyciu wodą poko- 
jową do pasa i po zjedzeniu pożywnego śnia- 
dania zaczynać dzień od choć krótsiego spa- 
ceru (10 — 15 minut), a już potem brać się 
do nauki. Mam tu na myśli dzieci, miesz- 
kające na wsi i, jak się bardzo wiele razy 
przekonać mogłem, bardzo niehygienicznie 
rowadzone: i tak, naokoło masa świeżego 
czystego powietrza, a dziecko po całych 
dniach w niewietrzonych gorących pokojach 
po 8—10 godzin dzienn'e siedzi nad książką. 
bo obiedzie drugi dłuższy spacer, potem 
1—2 godziny zupełnego odpoczynku, następ- 
nie do god. 9j nzjdiłej przygotowywanie 
łekcyi; przed snem znowu mycie do pasa, 
5—10 minut wanna powietrzna zupełnie bez 
ubrania, wytarcie mokrym ręcznikiem nóg 
do kolan i—spać. Po każdem jedzeniu ko- 
niecznie płukać usta ciepławą wodą z doda- 
niem łyżki spirytusu i 20 kropel miętowych 


leczących | na szklankę, a przed snem dobrze jest dodać 
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wą, ile o politykę mocarstwową Austryi, % 
politykę zagraniezcą, która dla ;stanowiska 
polaków w Austryi jest korzystną. 

W czasie wielkich zmian na Bałkanie 
Rumunia przedstawiała, jako sojusznik lub 
wróg, wielką pozycyę w bilansie polityki za- 
granicznej. 

Za cenę traktatu handlowego, za cenę 
ulg dia rolnictwa rumuńskiego Austrya ku- 
piła sobie przyjażń i sojusznictwo Ramunii 
na wypadek jakichkolwiek zawikłań na 
Wschudzie. 

Rumunia należy də trójprzymierza. Ru- 
munia jest w ścisłym sojuszu politycznym 
z Austrpą i Nemcami. Na wypadek wojny 
240,000 żołnierzy i 56,000 kawaleryi nad 
Dolnym Danajem stanie po stronie trójprzy- 
mierza. 

Własnie przed kilku dniami otworzony 
został parlament rumuński, a król Karol od- 
czytał mowę tronową, która nie pozostanie 
bez wpływu na dalsze ukształtowanie sto 
sunków na Bałkanach. 

Oczywiście, nie odkrywa kart i nie mó- 
wi tego, co stanowi ukryte sprężyny porozu- 
mienia międzynarodowego. Ale to, co król 
Karol otwarcie wypowiada, wystarczy, aby 
określić niewątpliwe stanowisko Rumunii 
wobec mocarstw, podzielonych na dwie gru- 
PJ, na dwa syslemy sojuszów. 

„Stosunki Rumunii do państw zagra- 
nicznych są najlepsze. Przez nieustanną i 
umiarkowaną czynność „zdobyła sobie Rumu- 
nia stasowisko, które jej daje prawo, że by 
była uważaną, jako ważny czynnik w poli- 
tyce europejskiej*. A zaraz po tem zdaniu 
przychodzi ustęp o ścisłych stosunkach Ru- 
munii z Austryą i z Niemcami. 

„Odwiedziny następców  tronów w 
Niemczech i w Anstryi, insygnia marszałka 
polowego, udzielone mi przez cesarza Wil- 
helma, były nowymi dowodami przyjaźni, łą- 
czącej nas, i dowodami zdobytego „prestige“. 
A potem następuje ustęp charakterystyczny: 

„Nasza armia ucieszyła się odwiedzinami 
znacznej ilości towarzyszy broni z rosyjskiej 
armij, co przywoływało na pamięć wspom- 
nienia walk o niepodległość”. 

Tak więc, oddawszy głęboki pokłon na 
prawo swym sojusznikom w Berlinie i Wie- 
duiu, uważał król Karol za potrzebne dla 
równowagi lekko skłonić się na lewo, przy- 
czem wyraźnie wskazał, że tamten sojusz — 
to polityka obecna i polityka przyszłości, 
braterstwo broni z wojskiem rosyjskiem 
wywołuje miłe wspomnienia i należy do 
przeszłości. 

Wspominając o położeniu ekónomicznem 
kraju, mowa tronowa zapowiada szereg re- 
form podatkowych, ustawę ©  popieraniu 
przemysłu krajowego. poczem z naciskiem 
zaznacza, że traktat handlowy z Austro-Wę- 
grami Zustał juź zawarty i niezawodnie 
wyjdzie na korzyść ekonomicznych intere- 
sów Rumunii. Zapowiada budowę nowych 
dróg żelaznych, ułatwiających dostęp do 
portu Constanza na Czarnem morzu i stwier- 
dza ogólny postęp kraju, zwłaszcza na polu 
szkolnictwa ludowego. 

Rumunia zrobiła istotne postępy w 
ostatniem czterdziestoleciu. Z kraju nawpół 
dzikiego, zaniedbanego, krajn bezwzględnych 
analfabetów, Ramunia potrafła w ciągu- jed- 
nej generacji zmienić się w kraj kultural- 
ny, zbliżony do cywilizacyi zachodniej. 

Francuski pisarz Bellessort w swej 
interesującej książce o Rumunii — La Rou- 
manie contemporaine (Paris 1905), wykazu: 
je, jaką walkę prowadził rząd rumuński 
Z araifabetyzmem w kraju, który je-zcze 
dziś jest plagą, niedającą się usurąć. W pro 
wadzono przymus nauki w latach 7 -= 14 
dla dzieci obojga płci. W ciągu czterdzie- 
stn lat założono 4,651 szkół (nieco mniej niż 
w Galicyi, o wiele więcej niż w Królestwie 
Polskiem) postawiono 99 państwowych, a 100 
prywatnych zakładów naukowych średnich 
(8-klasowych liceów i 4 klasowych szkół śre- 
dnich, gimnazyów), 37 szkół fachowych prze- 
mysłowych, 12 szkół średnich rolniczych, 
4 szkoły muzyczne, 2 konserwatorya, 2 uni- 
wersytety, w Bukareszcie i w Jassach, i 1-ną 
szkołę techniczną dróg, mostów i archi- 
tektury. 

Niezmiernie energiczną czynność roz- 
winięto na polu ekonomicznem. Skupiono 
dawne przywileja feudalne kosztem 100 mi- 
łionów leów, usamowolniono lud, podniesio- 
no wytwórczość rolniczą, zwiększono o !/ 
przestrzeń pól pod uprawę pszenicy, kuku 
rydzy, podniesiono uprawę wina: dziś jest 
pod winnicami 150,000 ha (dziesięcin), a ro- 
czna produkcya wina dochodzi do 4 milio- 


jeszcze do tego płukania łyżkę deserową wo- 
dy utlenionej. Sposób taki usuwa resztki 
pokarmów, dezynfekuje jamę ustną, chroni 
zęby od psucia się, a zęby psujące się czę- 
sto wywołują zapalenie gardła, a chore gar- 
dło łatwiej przyjmuje wszelką zarazę. a szcze- 
gólnie szkarlatynę. W celu chronienia ca- 
łości zębów i pormalności gardła nie dawać 
dzieciom napojów i pokarmów gorących. 

Tyle co do podniesienia odporności o- 
sobi dziecka. Teraz parę słów o mimo- 
wolnych nosicielach zarazy na ubrauiu, rę- 
kach, włosach, w jamie ustnej. W rodzinach 
ubogich wprost niemożebnem jest zachowa- 
nie koniecznych ostrożności 1 jeden przy pa- 
dek szkarlatyny zaraża całe otoczenie, które 
na wszystkie strony bezwied ie roznosi za» 
razę: a więc, majstrowie, krawcy, szewcy, 
czyściciele posadzek it d. 

Otóż wsselkimi sposobami należy dzie- 
ci chronić od zetknięcia się z takimi ludźmi. 
Z tejże racyi nie należy dzieci brać do ma- 
gazynów, kinematografów, teńtrów, pod žad- 
nym warunkiem nie wchodzić 'z dziećmi do 
aptek, w czasie epidemii nie sprawiać dzie- 
cium ubrań nowych, szytych poza domem. 
Nie jeździć tramwajami. Nie pozwalać cało- 
wać dzieci. 

Jeżeli pomimo zachowywania wszelkich 
ostrożności dziecko zapada na szkarłatynę, 
a najczęściej ma to miejsce z dziećmi, uczą- 
cemi się w zakładach, albo z małemi dzieć- 
mi, zarażanemi przez uczniów, należy pa- 
miętać, że wprost zbrodnią jest lekceważenie 
nujściślejszych ostrożności względem innych. 
A jak pod tym względem publiczność wogó 
łe jest mało dbała, to każdy lekarz często 
ma dowody — naprzykład: w domu dziecko 
w fazie najsilniejszego, łuszczenia się po 
szkarlatynie, a ojciec chadzi do biura, nie 
zmieniając ubrąnia, matką odwiedza różne 
magazyny, starszy Zdrowy, który już dawniej 
przebył szkarlatynę, uczeń, chodzi do szkoły 
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nów hl (stulitrowych beczek) i przedstawia 
wart: ść 57 milionów lei. Podniesiono chów 
bydła, które nie stoi jeszcze na poziomie 
galicyjskiego ani węgierskiego, ale już wy 
niszczono źródła ni ustającej dawniej zarazy |s 
stepowej i podniesiono stan zdrowotności 
bydła. 

Podniosło się górnictwo. Nafta ramuń- 
ska jest jeszcze daleko za produkcyą Bory- 
sławia, ale stanowi poważną eyfrę w bilan- 
sie krajowym (Rumunia pokrywa własne Za- 
potrzebowanie i wywozi 5 tysięcy cystern 
ropy, 4 tysiące cystern rafinowanej nafty 
i 2 tys. cystern benzyny). Tylko przemysł 
jest jeszcze w zawiązku. Tartaki, gorzelnie, 
browary, kilka cukrowni, kilka "fabryk pa- 
pieru, szkła, sukna, nie jest w stanie pokryć 
zapotrzebowania przemysłowych towarów 
w kraju. Wskutek tego Rumunia musi 
wszystko prawie sprowadzać z zagranicy. 
Gdyby Galicya była uprzemysłowioną, Rumn- 
nia stanowiłaby naturalny rynek zbytu dla 
przemysłu polskiego. Niestety, tak nie jest. 
Bogate Czechy, Morawy, Śląsk, Wiedeń 
i Austrya niższa weźmie "cały zbyt rumuń: 
ski. Pożywią się niemcy i czesi. A straci 
tylko Galicya. Rumunia dziś jest na dro- 
dze rozwoju kulturalnego i politycznego, 
W miarę, jak się będzie wzmacniała, musi 
oddziaływać na tych 3 miliony rumunów, 
którzy żyją pod jarzmem madziarów i kie- 
dyś stanie na porządku kwestya Wielkiej 
Rumunii. W królestwie bowiem żyje zaled- 
wie 2/, rumunów, pozostała 1/⁄, rumunów 
tworzy zwarty etnograficzny teren w Siedmio 
grodzie na Węgrzech i drobną wyspę etno- 
graficzną na Bakowinie. 

Całość stanowiłaby blizko 10 milionów 
zjednoczonych rumunów i to jest niezawod- 
nie ostatecznym celem patryotów rumuń- 
skich. 

Ale na dziś wystarcza im niezawisłe 
królestwo rumuńskie i przyjaźń z Austryą 
i Niemcami. W.L. 


Rozbicie stronnictwa 
niepodległości. 


— 0— 
Budapeszt, 1 grudnia. 


Jeden z wybitnych polityków węgier- 
akich, stojący bardzo blizko ministra handlu, 
Franciszka Kossutha, opowiedział mi wcze- 
raj sporą wiązankę szczegółów, tyczących 

sią rozbicia największego na Węgrzech 

stronnictwa i stanowi.ka Kossutha wobec 
teruźciejszego prżesilenia. Powtarzam te 
szczegóły, gdyż przyczyniają się one do wy- 
świellenia wielu zawiłych kwesty, tamują- 
cych uzdrowienie dzisiejszych stosunków 
parlamentacnych na Węgrzech, a co zatem 
idzie, wywołujących zastój w życiu polity- 
cznem całej menarchii. 

— Kossuth — mówił mój informator — 
nie przestał ani na chwilę być sobą. Wszy- 
stko, co robił, odpowiadało zasadom naszej 
partyj, i ci, którzy zarzucają mu odstępstwo 
od programu jego wielkiego ojca, świado 
mie lub nieświadomie wyrządzają krzywdę 
długoletniemu przywódcy stronnictwa nie- 
podległości. Kossuth nie mógt postąpić 
inaczej. Walczył o bank węgierski tak sa- 
mo, jak Justh, a nieugięte swnja starowi- 
sko zmienił dopiero wtedy, gdy przekonał 
się, że król pod żadnym warunkiem nie u- 
stąpi. 

— Przecież król dość życzliwie zapa- 
trywał się na tę sprawę? Były podobno ja- 
ki: Ś przyrzeczenia? 

— Konbretnego przyrzeczenia ze stro- 
ny monarchy nie było, lecz w czasie roko- 
wań ugodowych, przed dniem 10 paździer- 
nika 1907 r. dał król naszym ministrom do 
poznania, że nie będzie się sprzeciwiał 
wspominanym teraz często „wypłatom w Zło: 
cie", o ile naturalnie zgodzi się na nie rząd 
austryacki. 

— Kiedyż więc zmieniło się pokojowe 

usposobienie Wiednia? 
Po aneksyi Bośnii i Hercegowiny. 
Król widział, że bank chce i może dać pań. 
stwu potrzebny kredyt na ewentualne wy- 
datki wojenne iod tej chwili kwestya od- 
dzielnego banku została pogrzebana. 

— A gdyby cała koalicja, albo chociażby 
nierozbita jegzcze podówczas partya niepo- 
dlegości zagroziła była opozycyą? 

— O przejściu do opozycyi całej koali- 
cyi z tego tylko powodu niema mowy, gdyż 
partye, opierające się na programie ugodo- 


leuskiego it. d. 

Czuję, jak w tej chwili niejeden czyt:l- 
nik pomyśli: a doktór? — przecież on najła- 
twiej może a chorvbę na ubraniu 
swoim it. Tak, jeżeli lekarz zaniedbuj: 
środki ostrożności, jeżeli się przy chorym 
nie ubiera w fartuch, nie zrzuca ubrania, 
nie myje się po opatrzeniu chorego, to na- 
turalnie może przenosić zarazę, ale myśląc 
o tem i zachowując całą ostrożność, taki 
lekarz jest mniej stokroć niebezpiecznym od 
wystrojonej wizytującej pani, która ma w 
domu chor: go, albo przed chwilą była u mo- 
dniarki, gdzie za parawanem leży dziecko, 
którego zaraźliwa choroba naturalnie jest u- 
krywaną przed klientkami. A cóż można 
mówić o środkach ostrożności tam, gdzie 
bieda zmusza całą rodzinę mieścić się w je- 
dnym pokoju, gdzie ojciec chodzi na robotę 
podzienną w tem samem ubraniu, bo tylko 
ma jedno, a matka szyje na maszynie obok 
łóżeczka chorego, bo niema drugiej izby! Są 
to ciężkie bardzo i smutne okoliczności, ale 
są one bardzo częste i liczyć się z niemi 
należy. 

Otóż nalęży najściślej izolować chorego 
od zdrowych; przy chorym wszyscy powinni 
być w ubraniach płóriennych, najlepiej far- 
tuchach albo długich nocnych koszulach; 
pod żadnym warunkiem nie wchodzić do 
pokoju chorego w ubraniu zwyczajnem. 
Ubranie, w którem się wychodzi z domu,i 
czapka powinay leżeć gdzieś najdalej od 
pokoju chorego i być zawsze zakryte prze- 
ścieradłem. Wychodząc z domu do biura 
czy do miasta, należy bardzo szczelnie wy- 
myć ręce, a twarz i włosy zmoczyć dobrze 
wodą kolońską (spirytusem), powróciwszy 
do domu, zaraz w przedpokoju zupełnie się 
rozebrać, włożyć dawne ubranie płócienne. 
Dzieci zdrowe pod żadnym warunkiem do 


wym, uważają bank oddzielny za nieszczę- 
ście dla Węgier, a i nasz opór nie zdałby 
sią na wiele. Przywilej bankowy ma mec 
po dzień 1 stycznia 1911 roku; jeżelibyśmy 
stanęli w sprzeczności z koroną. nasiąpi stan 
ex lex i rządy trabanckie. Takie rządy mo- 

4 przecież trwać około półtora roku, a w 
Da czasie niekonstytucyjni | ministrowie 
zgodzą się na przedłużenie przywileju ban- 
kowego, na jak długo im się będzie podo- 
bsło. Kiedy zaś potem będzie obejmowało 
rządy nowe ministerstwo narodowe, to musi 
się pogodzić z tem, co się już stało. Dlatego 
też śmiem twierdzić, że nasz upór nie byłby 
krajowi przyniósł nie innego, jak tylko 
świeżą, półtora roku trwającą anarchię, cze- 
go żaden dobry patryota nie powiuienby 
chyba sobłe życzyć. 

— Czyż Justhowi nie zwracano uwagi 
na te okoliczności? 

— Pewnie! Tytko, że Justh, ten typo- 
wy republikanin, noszący tytuł tajnego rad- 
cy, nie chce pogodzić się z faktem, że ko- 
rona ma pewne prerogatywy, zagw aranto- 
wane konstytucyą. Justh nie wierzył przy- 
tem, aby król chciał jeszcze raz obdarzyć 
nas rządami trabunckimi, my zaś byliśmy 
nieco lepiej poinformowani.. Z dwojga złe- 
go woleliśny wybrać mniejrze. 

— Ale bez koncesyi wojskowych Kos- 
snth nie zgodziłby się ra pozostanie w ga- 
Linecie? 

— Bezwarunkowo nie. Zgadzejąc się 
na nieoznaczony termin w sprawie tanko- 
wej, robimy już bardzo wiele i musimy za 
to żądać wydatnych ustępstw na inner po- 
lu. Jeżelibyśmy ich nie otrzymali, to pozo- 
staje nam jedynie miejsce w opozycji 

— Ostatecznie jednak zejdziecie się pa- 
nowie z Justhowcami? 


— Justhowców jest dziś przeszło stu 
trzydziestu, naszych około stu, ule stosunek 
wkrótce się zmieni. Drzwi naszego klubn 
są otwarte i może niemi powrócić każdy 
zbłąkany. Dotychczas Justhowcy trzymają 
się solidarnie, skoro jednak na porządek 
dzienny przyjdzie sprawa powszechnego gło- 
sowania, rozpocznie się na pewno secesya Z 
ich obozu. Czy pan przypuszcza, że naprzy- 
kład taki hr. Arvćd Teleki pogodzi się z 
cztero przymiotnikowem prawem wyborczem? 
A ma on sporą grupę Justhowców koło sie- 
bie. I tak będzie nietylko wtedy, gdy utrzy- 
mamy się przy rządach, ale iwtedy, gdy 
wypadnie nam przejść do opozycji. 

— Istnieje zatem możliwość objęcia 
rządów pizez Justha i jego grupę? 

— Na Węgrzech niema nic niemożli- 
wego. Zresztą coraz głośniej słychać o per- 
traktacyach Justha z królewskim mężem 
zaufania Lukacsem. Na jakich jednakże wa- 
runkach mógłby Justh przyjąć misyę utwo- 
rzenia gabinetu, nie da się nawet w przy- 
bliżeniu określić. Jeżeli jednak my, żądają- 
cy minimum, nie możemy i tego minimum 
wytargować, to Justh musiałby zgodzić się 
na wszystko i w pokorze przyjąć wszelkie 
warunki Wiednia, nie żądając w zamian ża- 
dnego ustępstwa. Na razie jednak nic wie- 
dzieć nie m żaa, prócz tego, że stoimy na 
wulkanie, a jak iani mówią, na bagnie. 

Ty le polityk, wierzący w Kossutha i 
jego dawną, szczęśliwą gwiazdę. a 

z 
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Lwów, 29-go listopada. 


(Suiegi mróż.—Lichwa wieszkaniowa.—Sport. — Zanik 

życia kulturalnego. —Powszechne wykłady uniwersyte- 

ckie i ich dziesię iolecie. — Przykry objaw w życiu 
. młodzieży. 


Mamy śnieg i mróz. O ile te zjawiska 
fizyczne dla naszej streiy geograficznej nie 
przedstawiają żadnego zbytniego interesu, o 
tyle u nas o tyle są znamienne, że wiąże 
się z niemi niemożliwy wzrost ceny mie- 
szkań i sport, przeobrażający się w rozwy- 
drzenie formalne. 

Ceny mieszkań wzrastają ciągle z każ- 
dym rokiem. Poszły zwłaszcza w górę od 
lat 1964 i 1905, od zawieruchy w państwie 
rosyjskiem, kiedy istotnie dv Lwowa nad- 
płynęło wielu przybyszów i to zarówno „u- 
ciekipierów* ze strachu,jjak z musu, 

Wzrastające w Austryi prawie coro- 
cznie p datki państwowe odbijały się stale 
na cenie mieszkań. I chociaż podwyżki po- 
datków nie dvtyczyły nieraz właścicieli re- 


w obawie przepuszczenia lekcyi, dla córeczki | zakładów naukowych nie posyłać aż do cza- 
szkoda przepuszczać lekeyi muzyki i fran-|su przeprowadzenia najściślejszej dezynfek- 


cyi (pary z formaliną — nie innej). Tak po- 
stępując, ma się czyste sumienie, że nikego 
się nie zarazi. Wszyscy przy chorym po- 
winni najmniej trzy razy dziennie szczelnie 
płukać gardło i ustą wodą utlenioną (łyżka 
stołowa na szklankę wody ledwo cieplej) dla 
własnego bezpieczeństwa. Służbie zabrania 
się odwiedzać sąsiadów i przyjmować zna- 
jomych, a do pokoju chorego wchodzić dla 
porządkowania także w stosownym stroju, 
któro s'ę wychodząc wiesza we drzwiach, a 
po skończonym porządkowaniu wymyć ręre 
i wypłukać gardło. Nikogo, nawet takich, 
co mówią, że się niczego nie boją, a siebie 
nie przyjmować. Możliwie często brać ką- 
piel ciepłą z mydłem. 

Z najlżejszą szkailatyną radzę rodzicom 
nie żartować i nie polegać na wielkiem osu- 
bistem doświadczeniu w leczeniu, bo każdy 
najlżejszy nawet na początku przypadek mo- 
że dawać najcięższe i niebezpieczne powi- 
kłania, często zależne od niewłaściwego po- 
stępowania z chorym (dyeta, wstawanie 
i t. d.) 

Do tak zwanych środków domowych, 
mających chronić dziecko od szkarlatyny, 
należy nosżenie ha piersiach pod ubraniem 
woreczka płóciennego z  tłuczoną kamforą. 
Sposób ten nietylko nie jest azkodliwym, ale 
zupełnie racyonalnym, bo wciąż ulatniająca 
sią kamfora, jako Środek wybitnie bakteryo- 
bójczy, może do pewnego stopnia mieć zng- 
czenie ochronne. 


D-r E. Sągajło. 


ainości, to jednak każda z nich służyła za 
pretekst do dalszego podnoszenia czynszów. 

Najsilniej wzrosły czynsze mieszkań o 
2 i 3 pokojach, a idą one normalnie w ce- 
nie 80 do 200 kor. miesięcznie. Zdarzają 
się takie wypadzi, Że w  suterenach za 2 
pokoje z instalacyą elektryczną i kuchnią 
żądają 60 kor. W nowobudającej się ka- 
mienicy właściciel kawiarni zobowiązał się 
za 6 dużych ubikacyi przy najczęściej uczę- 
szczanej ulicy Karola Ludwika i pl. Marya- 
ckim (a więc w centrum miasta)— płacić ro- 
cznie 60 000 kor. 

Obecnie zaś my, czynszownicy—stoimy 
wobec możliwości podwyżki cen mieszkań, 
albowiem m»gistrat nasz nosi się z zamia- 
rem podwyższenia podatku zarobkowego do- 
mowo-klasowego. Ponieważ obejdzie ono 
właścicieli, więc koszta poniosą czyt szowni- 
cy, którzy ze strowy magistratu usłyszeli mi- 
łe słówka współczucia i bezpłodne gromy na 
lichwę mieszkaniową. 

Podobnie jak  lichwa mieszkaniowa 
poczyna już dochodz ć do absurdum, tak do 
absurdu i rozwydrzenia zaczyna dochedzić— 
sport. Jesteśmy wielkimi nawet zwolenni- 
kami sportu, rozumiemy jego znaczenie dla 
rozwoju fizycznego i duchowego— trudno jest 
jednak trzeźwiej się na życie patrzącemu 
nie stwierdzić, że sport przeszedł granice 
motliwości i stał się plagą: rodziców, nau- 
czycieli, mieszkańców i miasta. 

Pora obecna odpowiada najlepiej spor- 
towi seneczkoawemu. Parę lat temu sportu 
tego prawie nie znano. A dziś co za różni- 
ca! Gdzie się obejrzysz. sanki i sanki. O- 
grrdy miejskie, parki Kilińskiego, jezuicki i 
łyczakowski przepełnione sportsmenami i 
sportsmenkami. Co chwila mkną saneczki 
zgrabnie i żwawo, lecą z wywyższeń w dół 
bez opamiętania. 

Z ogrodów sport saneczkowy przeniósł 
się na blice. Każra ulica spadzista dziś roi 
się od saneczek. Ze w każdej chwili może 
zdarzyć się wypadek bolesny i ciężki, że 
w nierozwadza wpaść możua pod tramwaj, 
a w „najlepszyni* wypadku pod konie, cóż 
to kogo obchodzi! Byle saort szedł! , 

Sport dominuje nad wszystkiem. Życie 
umysłowe jakgdyby momentalnie przygasło. 
Zdrzemnął się związek literacko-nankowy, 
urządzający kapitalne wierzory czwartkowe, 
zdrzemnęły sę inne poważniejsze instytucye, 
jeno Powszechne Wykłady Uniwersyteckie 
snują dalej żmudną swą, ale zaszczytną pra- 
cę. We Lwowie i Krakowie codziennie, po 
miastach i m'asteczkach prowiucyonalnych. 
niemal w kazdem, odczyty i wykłady sił 
najprzedniejszych na polu naukii literatury. 

Instytucya Powszechnych Wykładów 
święciła w tym roku dziesięciolecie swej 
pracy. ldąc za wzorem uniwersytetu wie- 
deńskiego, zaczęto urządzać wykłady we 
Lwowie i na prowincji. Z początkiem punkt 
ciężkości leżał w stolicy, z latami zaczął 
przewalać się ku prowincji: o ile w pierw- 
szym roku wykłady odbywały się tylko w 
trzech miastach, o tyle w roku ostatnim wy- 
kłady objęly miast 24 * 

Ubiegłe dziesięciolecie przynosi impo- 
nującą cyirę 3,175 wykładów, których słu- 
chało 507,960 słuchaczy.—Silnie się zmienił 
stosunek siuchaczów we Lwowia i na pro- 
wincyi. W pierwszym roku we Lwowie 
przeciętnie jednego wykładu słuchało osób 
67, na prowincyę na jeden wykład przypa- 
dało 661 osób. W raku ostatnim we Lwo- 
wie jednego wykłudu słuchało przeciętnie 
129 osób, na prawineyi 186. 

Funżusze, jakimi zarząd Powszechnych 
Wykładów Uniwersyteckich rozporządza, są 
bardzo szczupłe, znacznie skromniejsze od 
fanduszów, którymi rezporządza uniwersytet 
wiedeński, który ma większą subwencję 
rządową i liczniejsze zasiłki od rozmaitych 
instytucyi prywatnych, Wydatki na ogół 
wynosiły 130000 kor; z dochodów połowę 
tworzyła subwencya rządowa, 20% subwen- 
cye od rad miejskich i instytucyi autono- 
micznych, a 30% przynosiły opłaty za bilety 
wstępu, przynoszącego 10 hal. od wykładu. 
Doch:dy nie pokrywały wydatków, które 
pokrywa się przenoszonym z roku na r. k— 
deficytem. 

Na dwa momenty trzeba jeszcze zwró- 
cić uwagę. 

Irstytucya Powszechnych Wykładów 
Uniwersyteckich objęła swą działaln"śc ą 
także i Bukowinę. Ponieważ rząd czercio- 
wiecki nie pozwolił urządzać wykładów tej 
instytucyi, obowiązek ten przyjęła na się 
Czytelnia Polska, gdzie co niedziela bywają 
wykłady urządzane. 

Drugą rzeczą nader bolesną — to fakt, 
że wykłady nie mogły trafić do mieszczań- 
stwa. Zarówno we Lwowie, jak na prowin- 
cyi. Wszelkie „Gwiazdy“, „Skały“ czy „To- 
warzystwa młoizieży handlowej“, skup'ające 
w swem gronie mieszczaństwo, zamykając 
się w sobie i odgradzając się nieuzssadnio- 
nemi uprzedzeniami od warstw innych, za- 
mykają do siebie wszelki dostęp już nie pe- 
wnym kierunkom politycznym, ale także 
i tak doniosłej robocie kulturalnej, jak ta 
właśnie. 

Pozatem życie umysłowe znajduje 
R A przytułek u młodzieży. 

rak miejsca zniewala nas do odłożenia 
skreślenia życia młodzieży i wyzys' ania 
tego tematu przy innej okoliczności. Ta jed- 
nak nie podobna nie podkreślić przykrego 
momentu, uwydatniającego się dość znacz- 
nie w chwili obecnej pojedynkomanii, 

Niezdrowy ten objaw, który zakorzenił 
się od wiosny, zatacza coraz znaczniejsze 
kręgi. Jest tem boleśniejszy, że sprzeciwia 
się zasadniczym dążeniom młodzieży i wy- 
znawanym dotąd ideałom. Jeszcze przed 
paru miesiącami dano dotkliwą nauczkę sto 
warzyszeniu burszowskiemu we Lwowie, nie 
pozwalając na uroczyste święcenie jubileu- 
szu „Lespolii*—czem zaskarbiono sobie uzna- 
nie ogółu. 

Obecnie zaś nadeszła chwila zapamię- 
tania się. A przecie nigdyśmy się nie chlu- 
bili... polskiem „burszenszaftstwem*. Zostaw- 
my ten monopol niemcom! : 

. B—i. 


Książę-lekarz. 


W miejscowości kąpielowej Kreuth, w pobliżn 
Tegernsee w Bawaryi, zmarł, jak telegram nasz doniósł, 
książę bawarski Karol Teodcr, znany ogólnio wybitny 
lekarz-okuiista, Był on głową książęcej linii Wińttels- 
bachów bawarskich, której członkowie noszą tytuł: 
«Herzöge in Bayern» i bratem zamordowanej w Gene- 
wie cesarzowej Elżbiety. Urodzony w 1839 roka, rychło 


już uczuł wielki pociąg do nauki i wiedzy, i mimo, że 
jego ojciec przeznaczył go do'służby wojskowej, odbył 
poważne studya prawnicze i fiiozoficzne. W 1870, gdy 
jako członek sztabu króla saskiego brał udział w bi- 
twach pod Gravelotte i Sedanem i gdy ujrzał tam o- 
kropności pola walki, zrodziło się w nim pragnienie 
poświęcenia się zawedowi lekarza, zwłaszczą zaś chi- 
rurga. W toku studyów medycznych, za radą prof. 
Bilirotha i Iwanowa, obrał sobie, jako spocyalność, oku 
listykę. Jakkolwiek zdał wszelkie przepisane oegzami- 
na i odbył długą praktykę po klinikach i szpitalach, 
dopiero po wielu latach (w Aastryi w 1891) otrzymał 
pozwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej. Osiadł- 
szy w Tegernsee, wybudował (am sobi» wielką prywat- 
ną klinikę, w której operował i leczył tysiące chorych 
na oczy, przedewszystkim se sfer najuboższych. Na 
lato wyjożdżał do Meranu i lu rvuwiucz rozwijał bezin- 
teresowną a skuteczna piss iyl an niezwykle 
zręcznym przy Zdejwowanii roksi; (zaćmy) i tego 
rodzaja operacyi w; ua 300. Ta jego fi- 
lantropijna, lekurssa i navkowu yiwalność zdobyła 
mu szeroki rozgłos i wieluę jopu arność. Żyjąc nad- 
zwyczaj skromnie i hyg'zniczuw, doczekał się on, mi- 
mo wątłego zdrowie, siedmdziesiąteg» roku życia. Jedna 
z jego córek jest zamężną za księciem Alberiem, na- 
stępcą tronu w Bolgii. W sprawach politycznych zmar- 
ły książą żadnego nie brał udziału. 


Na Dalekim Wschodzie. 


Pojawił się niedawno w „Świecie* alar- 
mujący artykuł o sytuacyi na Dalekim Wscho- 
dzie. 

Japonia uchwala olbrzymie kredyty na 
uzbrojenie, w ckręgu nadmorskim snują się 
chmary kupców i służby japońskiej, jak przed 
rokiem 1904, a równocześnie likwidują się 
wielkie przedsiębiorstwa japońskie; prasa ja- 
pońska prowadzi ożywioną kampanię anty- 
rosyjską; w Petersburgu odbywają się ta- 
jemnicze narady wysokich dygnitarzy it. d., 
jednem słowem, wszystko świadczy o blizkiej 
wojnie. 

lle w tych; wiadomościach prawdy, tru- 
dno przesądzać. Już w ubiegłym roku a- 
larmował Mienszykow opinię publiczną nie- 
bezpieczeństwem japońskiem, przytaczając 
dane o dyslokacyi wojsk japońskich w Ko- 
rei, o zakładaniu obozów warownych, budo- 
waniu dróg strategicznych i innych przygo- 
towaniach wojennych, prowadzonych na wiel- 
ką skalą. 

Ale też nikt chyba nie wątpi o tem, 
że japończycy, szykując się górączkowo do 
nowej rozprawy, nie tracą nadaremnie czasu. 
Chodzi tylko o to, czy ta rozprawa jest 
blizka, a jeśli się zważy, że nowa japońska 
flota bojowa będzie gotowa dopiero w 1915 
roku, że zmiana uzbrojenia artyleryi dopiero 
się zaczęła, a budowa dróg strategicznych 
w Mandżuryl wymaga jeszcze kilku lat, z 
drugiej zaś strony załatanie szczerb po osta- 
tniej wcjnie z Rosją wymaga też kilku lat 
wytężonej pracy ekonomicznej, tedy musimy 
przyjść do wniosku, że wojna nie jest je 
szcze tak blizką. 

Ale alarmy peryodycznie się powta- 


rzają. Obecnie liczne komentarze wy- 
wołał wypadek z  kanonierką japońską 
„Chieja*. 


Na zasadzie specyalnej konwencji z 
1906 r. japońskie okręty rybackie nie mają 
prawa przybijać do brzegów Kamczatki. 
Poniewaz zaś okręty rybackie pozbawione 
są w ten sposób możności ukrywania się w 
zatokach mórz Ochockiego i Beringa pod- 
czas licznych a groźnych burz, rząd japuń- 
ski azyskał ed rządu rosyjskiego pozwolenie 
na wysłanie do burzliwych mórz kanonier- 
ki w celu niesienia pomocy rybakom. Ze- 
zwolono przytem kabomierce przybijać do 
brzegu dla zowpatrywawa w węgiel i 
żywność. Otóż z wial mości pism 
rosyjskich kapen iaka rozpoczęła 
w tym roku dmojaluusc, WS i enjącą Z jej 
bezpośrednie! czu Mianowicie 
załoga „Chłejj* mecze dokonywać w zato- 
sach pomiarow, a na brzega zdjęć iopogra: 
ficznych, zawierańo przyte:n stosunki z lu- 
dnością miejscową 

Dyplomacya rosyjska na razie nie zwró- 
ciła na to uwagi. Jak dowodzi „Ruskoje 
Słowo*, całą historyę wszczął minister skar 
bu po powrocie z Mandżuryi ze względów 
osob'stej  nieżyczliwości dla Izwolskiego. 
A prasa reakcyjna natychmiast sprawę ujęła 
w swoje ręce, twierdząc, że Japonia, po za- 
warciu jakiegoś fantastycznego traktatu z 
Au:tryą. miała nadzieję wykorzystać ewen- 
tualną wojnę o Bośnię. Ale te rachuby za- 
wiodły, więc Japonia dąży na własną rękę 
do wywołania zatargu i wciągnięcia do wal- 
ki Rosyi, która tej wojny nie chce. Stąd 
cały alarm. s 

Nia szkodziłoby zapewne, ażeby dyplo- 
macya rosyjska zwracała baczniejszą uwagę 
na to, co się dzieje na Dalekim Wschodzie. 
Ustrzegłoby to ją od nowych porażek. Zdaje 
się jednak, że pomimo gorzkiego doświad- 
czenia pozycye dyplomacyi rosyjskiej nie są 
tam zbyt pewne, jak tego zresztą dowodzi 
nieudana podróż Kokowcewa. 

Ważnym wypadkiem dyplomatycznym 
ostatniej doby jest porozumienie japońsko 
chińskie w sprawie kolei mandżurskiej, na 
zasadzie którego oddano Chinom zarząd cy- 
wilny gruntów kolei w zamian za półwysep 
Kwantuński, z Portem Artura, który Chiny 
oddały ostatecznie Japonii. Ze strony Chin 
jest to ustępstwo formalne, chcć bowiem 
„dzierżawa“ japońska kończy się w r. 1928, 
nikt chyba nie przypuszczał, że Japonia ze 
zdobytego półwyspu ustąpi. Natomiast Ja- 
ponia zrobiła Chinom ustępstwo realne, wy- 
wołane, zdaje się presyą ze strony Ameryki. 
Niedawno Ameryka protestowała przeciwko 
odosobnionemu porozumieniu Japonii i Chiu 
w sprawie kolej, uważając, że to jest sprzecz- 
ne z zasadą „otwartych drzwi* w Mandżu- 
ryi. Obecnie, kiedy się wyjaśniło, jaka jest 
treść tego odosobnionego porozumienia, pro- 
test amerykański został c: fnięty. 

W ten sposób dyplomacya japońska 
zapewnia sobie swobodę działania, opierając 
się na życzliwości Chin i neutralności A- 
meryki. 

A jakież zdobycze mogą być równo- 
cześnie Zaliczone na karb talentu dyploma- 
cyi rosyjskiej? 

Łacno się zdarzyć może, że nim przyj- 
dzie do krwawej rozprawy, w niekrwawych 
walkach dyplomatycznych straci Roaya wie- 
te placówek na Dalekim Wschodzie. 

$. J. 


się 
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Oskarżenia lorda Beresforda, 


a= 

Lord Karol Beresford, admirał w służ- 
bie czynnej. dowodzący do niedawna eska- 
drą morza Sródziemnego, a obecnie członek 
najwyższej rady obrony morskiej w Anglii, 
wygłosił w tych dniach w Bristolu niezwy- 
kle gwałtowną mowę przeciwko władzom, 
mającym czuwać nad utrzymaniem potęgi 
militarnej Avglii. Oskarżenia admirała an- 
gielskiego bardzo, stanowcze, podajemy: 

„Opinia publiczna--mówił Beresford— 
jest obecnie w Anglii tak wyłącznie zajęta 
polityką domową, reformami  społecznemi, 
celnemi i „nowymi planami podatkowymi w 
szulerskiej próbie, nazwanej budżetem*—że 
zapomniała o sprawie najważniejszej ze wszy- 
stkich, sprawie obrony narodowej i pań 
stwowej. 

„Flota wojenira nie ma dotychczas pro- 
jextowanych czterech wielkich okrętów wo- 
jennych. Ich budowa miała być rozpoczęta 
na początku r. b. Tymczasem została odło- 
żona do roku przyszłego, a budżet nie wy- 
znaczył na koszty budowy ani grosza. Ta 
zwłoka opóźni wykonanie całego programu. 
Anglia utraciła przodownictwo w wyścigu z 
inaemi mocarstwami. Marynarce angielskiej 
braknie krążowników średniej miary do słu- 
żby wywiadowczej i obrony dróg handło- 
wyvh morskich. Niema również odpowie- 
dnio silnych liczebnie dywizyi torpedowych 
na morzu Półaocnem. 

„Niedostateczne są zapasy magazynowe 
wszelkiego rodzaju, jak również przystanie 
portowe. Niema zapasu węgla na wypadek 
wojny. W razie bezrobocia w kopalniach, 
flota będzie unieruchomiona. 

„Lecz daleko groźniejszy od braku ma- 
teryałów jest brak ludzi. Na wypadek woj- 
ny okazałyby się niewystarczającemi nawet 
obecnie czynne załogi okrętowe, a cóż do- 
piero mówić o powiększeniu kadrów! Okręt 
można zbudować w ciągu dwóch lat, lecz 
sześciu lat trzeba na wyćwiezenie żołnierza 
okrętowego, dziesięciu lat na wykształcenie 
oficera, całe życie ksztołci się admirał. Na- 
czelny wódz marynarki żąda zaciągnięcia 
czemprędzej 16,000 nowego żołnierza. W rze- 
czywistości jednak marynarka wojenna ma 
19,000 żołnierzy za mało. 

„Angielska flota wojenna musi się spo- 
dziewać ataku każdej chwili, a gotowa d 
jego odparcia być nie może, jeżeli nie bę 
dze odbywała ciągłych ćwiczeń na morzu. 
Mała, lecz dostatecznie wyćwiczona siła zaw- 
sze zwycięży wielką niewyćwiczoną. Du 

osiadania przewagi morskiej są konieczne 

wa warunki: potęga liczebna i gotowość 
do działania natychmiastowego. Otóż nie 
posiada ich flota angielska i dlatego jej stan 
obecny grozi poważnym niebezpieczeństwsm 
dla państwa i narodu. Wśród wszystkich 
spraw polityki wewnętrznej rząd zaniedbał 
marynarkę, która dziś już nie jest silniejsza 
od dwu innych, należących do wielkich mo 
CaTSLW. 

„Marynarka należy do państwa, a nie 
do jakiejkolwiek partyi. Wszycy więc an- 
glicy bez różnicy stanu i obozu powinni 
niezwłocznie podać sobie ręce i położyć ko- 
niec nikczemnej słabości, wahaniu się i pół- 
środkom, które na straszne niebezpieczeń- 
stwo wystawiają byt państwa i przyszłość 
narodu.“ 

Tyle lord Beresford. Dodać należy, że 
jest on w najszerszych warstwach narodu 
angielskiego bardzo popularny—i dlatego je 
go głos może wywrzeć wpływ bardzo silny 
w zakresie rozstrzygnięcia walki między za- 
chowawcami a liberałami, 

Wywody jego dają miarę tego zdener- 
wowania i podniecenia, z jakiem w Anglii 
dziś traktowana jest kwestya sił militarnych 
na morzu. 


WEEEREB SED AET, VD 
„Idealny małżonek”. 
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Konkurs na cidesliego małżonka» rozstrzygnięto 
niedawno w Chicago i dyplom na takiego małżonka o- 
trzymał pośrednik giełdowy, p. Van Nostran, Członkinie 
jury ozdobiły go błękitną wstęgą z napisem: «wzorowy 
mąż». Szczęśliwy lsureat jest przedmiotem zazdrości, 
nie wiadomo tyiko czy większej ze strony kobiet, czy ze 
strony mężczyzn. Podobno ci ostatni żałują go szczerze. 

Kandydatów do konkursu zgłoszonych zostało 
32. Oczywiście zgłosiły ich szczęśliwe posiadaczki, am 
bitno amerykanki. Chciały się przecież pochlubić wzo- 
rowywi mężami i wywołać zazdrość sąsiadok i przyja- 
ciółok. Sędziami były niezamężne, a więc dające gwa- 
rancye bezstronności panie. Kandydaci winui byli po- 
siadać głównie cnoty następujące: prawy i stały cha- 
rakter, cierpliwość, galanteryę, zręczność i troskliwość 
o swoje żony. 

Pierwsza próba: Kandydaci wyszli do ogrodu 
i mieli z grona kilkaset pań wyszukać swe żony, po- 
dać im ramię, z uprzejmą gracyą przyprowadzić je da 
krzesła i zdjąć im Żakiet, kapelusz i rękawiczki. Ażz23 
kandydatów «padło» przy tym egzaminie z galanteryi, 
pezostało tylko 9 do dalszego konkursa. Ci musieli na- 
stępnie usługiwać swym żonom przy stole, co poszło 
im dość pomyślnie. 

Druga próba: W dłagim salonie czeka dziewięć 
wielkich lalek usługi mężczyzn. Lalki przyjmują kan- 
dydatów w głębokim negliżu. Jeden za drugim musi 
brać gorset i ubierać weń swą «damą». Szybko, zięcz- 
nie i z gracyą, Większość potrzebowała do tego 5 mi- 
uut. Van Nostran zaś nałożył lalce gorset w 3 minu- 
tach i 4 sekundach. Potem owi nieszczęśliwi kandyda- 
ci na szczęśliwych mężów było ich już tylko ośmiu — 
ubrali nóżki lalek w buciki. Nie było to tradnem. 

Najcięższa próba; Ubrać «damę» w paryską su- 
knię i zapiąć wszystkie 57 guzików, guziczków, haków 
i haczyków. Potem uperfamować ją i upiększyć całym 
arsenałem kosmetyków. Rezultaty tej próhy były stra- 
szliwe. Niektóre piękności otrzymały pudpuchnięte o- 
czy, czerwcna nosy, biała plamy na policzkach i t. d. 
Tylko kilku zdało ten egzamin i ci dopuszczeni zostali 
do ostatniej próby: do urękawiczkowania i ukapslu- 
szowania swych modelów. I wreszcie jeden otrzymał 
nagrodę. ; 

Oto jak amerykauki pojmują idealnego męża. 


L izb prawodawczych. 


X Podczus debaty nad projektem nietykalności 
osobistej duchowny Titow (postępowiec) wygłosił mo- 
wę, w której zaznaczył, że «cbrześcijanizm wyniósł na 
piedestał osobistość człowieka, a nie państwo2, że cpań- 
stwo powinno zapewnić joednosice wolny rozwój» it. 
d. Wogóle Titow rozważał projekt z punktu widzenia 
religii chrześcijańskiej. 

Przemówienia Titowa nie podobało się reakcyj- 
nemu duchowieństwu. Pud przewodnictwam b. Eaio- 
ginsza odbyło się zgromadzenie duchownych, . którzy u- 
znali, że dana kwestya niema żadnego zwiążku z reli- 
gią. Ealogiusz ma wystąpić ze stusownemi wyjaśnie- 
niami z trybuny dumskiej, 


- . 
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Wiemy już, że przedstawiciel rządu 
oznajmił w komisyi Dumy, która rozważa 
sprawę chełmską, iż opinie generał-guberna- 
torów warszawskich w danej sprawie nie 
są miarodajne. „Riecz* w tej sprawie pisze, 
co następuje: 


«Jakkolwiek mały byłby projekt, jakkolwiek 
drobną byłaby jego treść, a nawet nie było zupełnie 
tej treści, wszystko jedno tradycya biurokratyczna na- 
wazywała zawsze umieszczanie w nim notat historycz- 
nych. Kiedy np. opracowywano projckt reformy dru 
a sonatu, sięga historya aż do czasów Kaiarzy- 
ny II. 

«I raptem w takiej ważnej sprawie, jak wyodreb- 
nienie Cbełmszczyzny, rząd zrywa stanowczo z trady- 
cyą, pomija milczeniem wszystkie perypetys, kióryln 
ulegaia dana kwestya, i zaczyna odrazu od wyjaśnia- 
nia obecnego stanu rzeczy. 

«Nie (rzeba wyjątkowej domyślności na to, aże- 
by odgadrąć właściwo przyczyny tej rowolucyi biuro- 
krztycznej, Wi:donio, że wszystkie narady, zwoływa- 
ne w sprawie chełmskiej, kończyły sią zawsze na ni- 
czem pod wpływem stanowczych argumuntów mioj- 
scowych władz wyższych». 


Kiedy komisya zażądała przytoczenia 
tych argumentów, wiceminister Kryżanow- 
skij zaczął dowodzić, że nie mają one žad- 
nego znaczenia. 


«P. Kryżanowskij nie negował powszechnie zna- 
nego faktu, że władze miejscowo wypowiadały się 
zawsze przeciwko wyodrębnienia Chełmszczyzny. Ale 
ou, wiceminister, codziennie prawie przewodniczący w 
naradach i komisyach, składających sią z przedstawi 
cieli władz miejscowych, twierdzi, że ich zdanie nie 
zasługoja na uwzględnienie. Bo wyodrębnienie zwią- 
zane jest z pomniejszeniem władzy danego gubernatora 
czy gonerał gubernatora, a w takich warunkach któryż 
gubernator wypowie się za wyodrębzieniem?». 


Wszystkie więc zasady państwowe biu: 
rdkratów rosyjskich sprowadzają się tylko 
do interesu osobistego. 

W takich warunkach trudno się dzi- 
wić, że np. gubernatorowie nie chcą zniesie- 
nia stanów wyjątkowych. 


«Przecież — pisze «Riecz» — ciągłe ich prolongo- 
wanie opiera się pa raportach władz miejscowych, które 
oznajmiają, że bez stanów wyjątkowych nia mogą sobie 
dać rady. 

Zastosujmyż do tych raportów poglądy p. Kry- 
żanowskiego. 

«Odrazu staje się jasnom, ża jeżeli w sprawio 
chełmskiej, kiody chodził» o zmniejszenie torytoryalne, 
gubernatorowie kręcili, ażeby tegu zmnicjszonia unik- 
nąć, to jakże silne powinvy być ich pobudki, kiedy 
chcą ich pozbawić mocnego wisa nieograniczonych peł- 
nomocnictw i pozostawić o chlebie i wodzie praw nor- 
maluych, o których oni zupełnie zapomnieli. Jeżeli 
zasady rządów państwowych sprowadzają się dv stwier- 
dzenia, że nikt sobie samemu nie jest wrogiem, tedy 
jakze można wymagać od rich takiego zaparcia się 
siebie?» 

(M. 


Z ŻYCIA ROSYISKIEGI. 
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© «Rusk. SŁ wo» wysłało do Gorkija telegram 
z zapytaniem, czy rzeczywiście jest on wyklu:zony 
z party. Gorkij odpowiedział tslegraficznic, że nic 
o tem nie wie. 

Posłowie socyal-demokraci zaprzeczają pogłoskom 
0 wykluczeniu Gorkija, 


- © Leo Mechelin nadsyła do redakcyi eRieczia 
list, w kiórym odpowiada na insynuacys «Goł. Prawdy», 
doetycząco rzekomyci: stosunków Mechelina z „Japcnią. 
Zaznacza więe Mochelia, że jednego tylko japończyka 
zna — jost nim ambasrdor japoński w Petersburgu, 
z którym raz kilka minut rozmawiał na balu. Otoz 
w trakcie tej rozmowy żadaego sojuszu fińsko'japoń- 
skiego nie zawarto. 


40 Japończycy robią sizrania w Pstersburgaro ZA. 
łożenie rosyjsko japońskiej izby handlowej. 


©) Pr.goienio rządu rosyjskiego dokonania zmian 
w tarzfó celnej w Fialandyi spotkało na swej drodze 
przeszkody dyplomatyczno. 

Niemcy przypomniały rządowi, że są zaintereso- 
wane w zackowaniu taryfy iszaicjącej, bowiem handal 
ich z Fiulandyą wzrósł w ossatnich czasach o 75 pron. 
a na podstawie zawartego trakialu handlowego, wszel- 
ka zmiana powinna być poprzedzona zawiadomieniem 
o dwa lata wcześciej, 


> © Dwaj bracia włościanie, zamieszknjący w Ode- 
sie, Karol i J:zun Miiaichowie, dochodzą obecnie 
swych praw spadkowych do snkcesyi po znanym feld- 
marszaika Minichu, który w swoim czasie złożył w ban- 
ku londyńskim zaaczną sumę, wzrosłą dziś do 100 ty- 
sięcy rubli. 

© Główny inspektorat lekarski opracował pro- 
jekt przepisów, jakim podlegać mają domy mieszkalne 
w miastach. 

Ważniejsze punkty przepisów są następująca. 

Nowe dumy mieszkalne powinny zajmować nie 
więcej, niż połowę gruntu danego właściciela. Wyso- 
kość ich nie powinna przenosić szerokości ulicy. Muszą 
być dobrze przewiotrzane i oświeilane i posiadać kana- 
lizacyę i wodociąg. 

Każdy pokój odosjmowacy ma mieć nie mniej. 
niż 18 arsz. kwadr. wielkości i 4 drszyny wysokości, 
W takim pokoju możę mieszkać tylko jeden lokator. 
W pokojach dla kilku lokatorów na każdego pawinoo 
przypadać nie mniej, niż 2 sążnia kubiczno powietrza. 

We wszystkich nowych budynkach okna nie mo- 
gą wychodzić na ścianę lub dziedziniec kryty. W su- 
terenach nie wolno urządzać mieszkań. W dawnych 
domach mużna mioszkać tylko w takich suterecach, 
które są zaglębione w ziemi nie więcej, niż na 1 i pół 
arszyna. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
(Z pism i od korespondentów). 


— — 


— Hakata odeska. Niedawno w Odesie miał 
miejsc dziwny wypadox, który do dziś szeroko jest 
kcmontowany w odeskiej kolonii polskiej, Pani C. K. 
zaszła do znanej firmy «Dubinin» po sprawuuki i, po 
zakapia potrzebnych rzeczy, chciała pomówić ze swoim 
mieszkauiem. 

Ku żdziwieniu zabroniono jej mówić przez tole- 
fon po polsku, powolując się na właścicieli firmy, któ- 
rzy wydali to dzikie rozporządzenie. 

Wypadek ten dziwnie przypomina stosunek pra 
saków do polaków z pod zabora pruskiego. 

— Sprawa sądu sierocego. Radomyska rada 
miejska przed niedawny! czasem wszczęła starania 
u władz oubernialnych, aby wydatki na utrzymanie 
miejscowego sądu sierocego pokrywana byiy z fandu- 
szów skarbowych. Obecnie Sprawa ta została przed- 
stawiona gencral gubernatorowi kijowskiemu. Trudoo 
jednak oczekiwać decyzyi przychylnej, gdyż władze 
administracyjne uważają prośbę powyższą miasta Rade- 
myśla za pozbawioną jakicikolwiuk prawnej podatawy. 


Obyczaje: zazdn sędziów koji 


Doroczne sprawozdanie komitetu po- 
rady prawnej adwokatów przysięgłych ki- 
jowskiej izby sądowej zawiera sprawę .adwo- 
kata przysięgłego Z. Zaajdujemy tam dane, 
wymownie charaktaryzujące stosunki, jakie 
panują w wydziale karnym kijowskiego zja- 
du sędziów pokoju. 

Historya tej sprawy jest następująca. 

1 grudnia 1906 r. zjazd kijowski sę: 
dziów pokoju przesłał sądowi okręgowemu 
«opię protokóła posiedzenia z dnia 3 sty- 
cznia 1908 r. w sprawie p. Lidii B. dla 
ceny postępowania adwokata przysięgłe- 
go Z. Wspomniaay protokół inkryminował 
p. Z. „wyzywające zachowanie się“, jakoteż 


rozmawianie z prezesem w tonie podnie- | 


podniesionym i t. d. 


Zaisterpel wany przez sąd okręgowy 
p. Z. złożył następujące wyjaśnienie. 

„Już od szeregu lat stan rzeczy w kar- 
nym wydziałe kijowskiego zjazdu sędziów 
pokoju dzięki postępowaniu prezesa zjazdu 
p. Chojnactiego z adwokatami i publiczno- 
ścią jest nienormalny. Posiedzenia sądu 
pod przewodnictwem p. Chojnaskiego są sta- 
iem naigrawaniem się z publiczności, adwo- 
katury, świadków i stron. Krzyk p. Choj- 
nackhiego w dni, kiedy on przewodniczy 
w karnym wydziale zjazdu, rozlega się 
po sali posiedzeń. Lekceważenie dla stron 
i adwokatów, niechęć do wysłuchania Kogo- 
kolwiek doszły u p. Chojaachiego do osta- 
tnich granic. Adwokaci przysięgli unikają 
pokazywania się w zjeździe, gdy przewo- 
dniczy w nim p. Chojnacki. 

Adwokat E I. B., u którego Z. był po- 
enikiem, chcąc uzyskać spełnienie słusznych 
żądań, jako obrońcy, i spotykając się z ciągłą 
niegrzecznością p. Chojnackiego, miał z tym 
ostatnim szereg starć, które wptynęły na 
zaostrzenie stosunków męczy nimi. 

W dn. 3 listopada Żona alwekata B. 
stawała w zjeździe w charakterze podsądnej. 
P. Z. był jej obrońcą. Sam wypadek, który 
wywołał oskarżenie policyi, był dowodem 
samowoli tej ostatniej. P. Z., przyszedłszy 
do zjazdu, trafił na przewodniezenie p. Choj- 
nackiego, który od pierwszej chwili prowa- 
dził sprawę w tonie poduiesionym. Pierwsze 
słowa adwokata spotkały się z krzykiem 
p. Chojnackiego. Adwokat wniósł do zja- 
zdu podanie o wezwanie i zbadanie męża 
p. Lidyi B. adwokata B. B., który byłświad- 
kiem inkryminowanego jej postępku. W od: 
powiedzi na to żądanie, nie naradzając się 
z sędziami, p. Chojnacki oświadczył, krzy- 
cząc, że on odmawia spełnienia prośby. 
Oświadczywszy, że prosił on zjazd sędziów 
pokoju, a nie p. Chojnackiego, jako prezesa, 
p. Z. poprosił o wniesienie swej prośby 
i odmowy do protokółu. P. Chojnacki zaczął 
jeszcze bardziej się irytować i krzyczeć, 
oświadczając, że nie zamierza spełnić jego 
żądań. 

Wtedy p. Z. powiedział, że nie może 
wyjść z sali, dopóki jego słuszne żądanie 
nie zostanie spełnione lub nie będzie wnis- 
siona do protokółu odmowa p. Chojnackiego. 
P. Chojnacki wtedy, naradziwszy się z sę- 
dziami, ogłosił, że wszystkie prośby zostaną 
wniesione do protokółu. Sprawę odłożono, 
lecz p. Chojnacki się nie uspokoił i głośno 
i niegrzecznie krzyknął do p. Z, rozkazując 
mu usiąść. 

Uważając, że i ton p. Chojnackiego 
i sam rozkaz w podobnej formie są nie ra 
miejscu i bezprawne i w dodatku, że nie on 
je spowodował, p. Z. odparł, że woli stać, 
Po paru sekundach p. Z. wyszedł z cali, nie 
naruszając porządku“. 

Komitet adwokacki uznał, że p. Z. po- 
stępowaniem swem nie przekroczył swych 
zawodowych obowiązków i uznał tłóma- 
czenia p. Z. za zasługujące na uwzg'ęduie- 
nie. Rzecz charakterystyczna, że ogólne ze- 
branie sądu okręgowego poimicęło w tej 
sprawie uchwałę nieomal identyczną. Rzuca 
to światło churakterystyczne na obyczaje 
prezesa karnego wydziału kijowskiego zja- 
zdu sęiziów pokoju. Nie po raz pierwszy 
słyszymy utyskiwania podobnego rodzaju ze 
„StęoRy  "uttwokatów - przysięgły choniet po- 
moeników. Opinia komitetu i wyrok ogól- 
nego zebrania sądu w sprawie p. Z. uzu- 
p:łnia niejako obraz panujących w zjeździe 
stosunków. 


> MAR . 
śniadanie niemieckiego następcy tronu, 
—)00(— 

Zagar w pokoju zd w palau w Poczda- 
mie wyb,ł dwunastą. Jsiężua następczyni tronu usiadła 
na małej sofce z jedną z dam dworu i dwoma swynii sy- 
nami i czeka na przyjście małżonka, W głębi sali ja- 
dalnej stoi czterech lokai w liberyi, jedrakowego 
wzrostu, jednakowo wygolonych i jednakcwo apatycze 
pie na świat patrzących. Cisza pannje zupełna. Wszye 
scy czekają, aż książę nasiępca tronu przyjdzie. Mja 
kwadrans, a jego niema, mija pół godziny, a jego co- 
raz więcoj niema. Apetyt może nie bardzo męczy księ- 
żnę i jej synów, ale zato niepokój coraz ją bardziej o- 
garnia. Minęła jaż pierwsza, a jego niema. Nakuniec 
przyszedł. 

— Przepraszam cię, moja droga, żem się spóźnił 
i pauią także. Jak się macie chłopcy? (Pocałował 
żonę w rękę, a chłopców w czoło). — Zatrzymał mnie 
Zeppelin. Nie masz pojęcia, jakie zajmujące były dzi- 
siaj wzloty! 

Siadają do stołu, a książę mówi dalej: 

— Próbowałem już sam kierować motorem. Zep- 
pelin stał tylko obok i przypatrywał sią. 

W tej chwili książę pednosi oczy i spostrzega 
chmurę gradową na obliczu żony. 

— (o ci jest, moja droga? — pyta — czyś nie- 
zdrowa? 

— Joszcze nie. Nie jest przyjemną rzeczą czy- 
tać co dzień takia admonicye. 

I mówiąc to, podaje mężowi ostatni numer 
dziennika «Reichsbotee, w którym czerwonym ołów: 
kiem zakresślony jest następujący entrefilot: 

«Setki listów otrzymoje codziennie nasza redak- 
cya pełnych gorącej prośby do następcy tronu, aby już 
raz przecie porzucił swoje awanturnicze wycieczki, uic- 
bezpieczne dla każdego człowieka i zupcłnie niewłaści- 
we dla ludzi żonatych i dzietnych, a tem niewlaści- 
wsze dla człowieka, który będzie nosił kiedyś koronę 
cesarską na swojem czole. Jeśliby on się stał kiedyś 
pastwą jakiegoś wypadku, połamał sobie ręce lub nogi, 
to następstwa tego odbiłyby się nietylko na jego rodzi- 
nie, ale na całem państwie. To też żywimy niezłomną 
nadzieję, że nasz następca tronu usłucha gorącej proś- 
by całego narodu i odtąd już nie praktycznie, ale tyl- 
ko teoretycznie, tylko naukowo, będzie popierał aero- 
nantykg». 

Książę przeczytał, złożył dziennik i oddał żonie, 
a sam zajął się namiętnie jedzeniem. Księżoa prawie 
nie mia je i patrzy tylko błagalnie w jego twarz. On 
zaś udaje, że jaż przynajmniej od trzech tygodni nic nie 
Jadi i zajada z wilczym apetytem. Żonie zaś swej nic 
zła odpowiada, bo wie dobrze, iż antorem tego artyku- 
łu jest wlaśnie Ona. 


Mały jejleton. 


Bywa tak... 

Jak tylko potrzeba wstrzymsć pęd „re- 
form*, a taka potrzeba po każdorazowem 
uchwaleniu reform systematycznie się zja- 
wia — zakładanie halmy zaczyna się zawsz 
w Warszawie... 

Ile razy „już można“ z drogi wolnościo- 
wej się cofnąć, panowie Puryszkiuwicze i Due 


rwa 
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A potem wózek się toczy... 

Zabiera z sobą żydów, zawadza o Kau- 
k.z i wjeżdża do Helsingforsu... 

I przestaje ów wózek być wózkiem, a 
staje się przedwolnościowym omnibusem... 

I przestaje być polskim, bo go obficie 
inorodcami wszelkiego gatunku wypychają... 


Stąd nowe przysłowie: 


— ciel sobie, jak chcesz, a wyśpi się— 
...Puryszkiewicz... 


Czarny Jegomość. 
PENERE PERETE lon „di | || 
KRONIKA. 


Kalandarry7k. 


Dsiś 22 (5) Cecylii P. M. Marka i Stefanii M. m. 
„atio 23 (6) Klemensą P, M. 

Wschód słońca godz. 7 m. 45 

Zachód słońca godz. 3 m. 56. 

Długość dnia godz. 8 m. 11. 


— W sprawie nowego kościoła. Komi- 
tet budowy kościoła Św. Mikołaja wystoso- 
wał dn. 19 listopada r. b. do księdza bisku- 
pi K. Niedziałkowskiego pismo następującej 
treści: 

Jaśnie Wielmożny Pasterzu! 

Komitet budowy w mieście Kijowie 
rzymsko-katolickiego kościoła pod wezwa- 
uiam S5-go Mikolaja wraz z proboszczem Ko- 
ścioła pol wezwaniem Ś-go Aleksandra, 
księdzem Kaz mierzem Stawińskim, obejrza- 
wszy we wszelkich szczegółach nowobudują- 
cj się kościół, przyszedł do przeświadczenia, 
ż» roboty ku wykończenia tago domu Bo 
żego tak dalece postąpiły, iż możliwem jest 
wprowadzenie nabożeństwa. 

Komitet ma zaszczyt zawiadomić o tem 
Waszą Exscelencyę i najpokorniej upraszać 
o wydanie Pesterskiego rozporządzenia w ce- 
la wprowadzenia naboż ństwa w nowopo- 
wsłającej świątyni Pańskiej. 

Z najgłębszą czcią i poszanowaniem 
Jaśnie Wielmożnego Pasterza najniżsi siudzy 

Komitet budowy 
Prezes komitetu L. Jankowski 
Wice-prezes komitetu W. Ołtarzewski 
Członek komitetu Józefat Andrzejowski. 


Wobec tego, że jak to podawaliśmy 
w onegdajszym numerze, poświęcenie nowe- 
go kościoła oczekiwane jest w d. 6 grudnia 
r. b. Re akcya wydelegowała jednego ze 
współpracowników dia obejrzenia świątyni. 
Roboty gruntowne przy budowie są już 
ukończone. Waętrze kościoła i dziedziniec 
uprzątnięte. Pierwsze drzwi, prowadzące 
z dziedzińca, dębowe, są już zawieszone, 
wszystkie inne—tymczasowe z desek. Za- 
miast posadzki tymczasem jest tylko pod- 
kład betonowy, wszystkie stopnie tymczasem 
ułożona z cegieł W głębi presbiteryum na 
szurem tle bieleją dwie iigury—w tych dniach 
ma stanąć wśród nich dębowy ołtarz wielki 
w stylu gotyckim, roboty p. Kimajera. Za- 
miast ławek tymczasem będą ustawione 
krzesła, ZL 0 RSE R SA I 

din u „jednym. zedęuch. filarów. 
Warea Ee ia ARA, i natomiast 
wszystkie niezbędne aparaty kościelne. — 
W chwili obecnej prowadzone są roboty 
przy umocowaniu dzwonu, który z powodu 
spaczenia się belek musiano na nowo prze- 
wieszać. 

Jak można wnioskować z tego pobie- 
żaego opisu, świątyni brakuje jeszcze burdzo 
wieie do tego, aby utworzyła się całość, 
harmonizująza z imponującym pod wzglę- 
dem czystości stylu, jakoteż artyzmu w$ko- 
nania gmachem świątyni. Na to jednak, aby 
odpowiedziała ona cajpierwszym zadaniom— 
zarpokoiła potrzeby duchowe swych przy” 
s.łych parafian, jest aż nadto dosyć. I nie 
wątpimy, że skoro w tych majestatycznych, 
choć pustych murach rozlegnie się głos 
księdza, odprawiającego nabożeństwo, skoro 
świątynia przygarnie pod swe sklepienia 
tysiące parafian, wówczas znajdą się środki 
i na ołtarze, i na organy, i na całe urządze- 
nie, w zupsłności odpowiadające powadze 
przybytku Pańskiego. 

— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre- 
zes Zarządu prosi nas o zawiadomienie: 1) 
1ż z powodu walnego Zgromadzenia człon- 
ków we wtorek (24) nadzwyczajne posiedze- 
nie Zarządu Towarz. (członków 1 kandyda- 
tów) odbędzie się w poniedziałek o godz. 8 
wiecz.,to jest dn. 23 listopada, 2) we wtorek 
dnia 24 b. m.,jnk zwykle o g. 11 zrana, od- 
będzie się zebranie pań Kuratorek i Kurato- 
rów zaś 3) o godz. 8 wieczorem dnia 24 li- 
stopada w klubie „Ogaiwo* odbędzie się 
nadzwyczajne Walne Zebranie  człoaków 
Towarz. dobroczynności. 


— Walne zebranie. Dziś w lokalu P. 
T. G. o god. 7 i pół wieczorem ma się od- 
być nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków polskiego T-wa gimnastycznego. W ra~ 
zie niestawienia się wymaganej przez prawo 
ilości członków, następujące zebranie odbę- 
dzie się d. 6 grudnia o godzinie 4-tej po 
południu. 

— Zebranie oddziałów Związku oficyali- 
stów rolnych, zapowiedziane na wczoraj nie 
doszło do skutku z powodu zbyt małej ilo- 
ści uczestników i dlatego odbędzie sę dziś 
o g. 12-ej w południe w lokalu Biura cen- 
tralnego (Kreszczatyk 42 m. 29). 

— Z ruchu pedagogicznego. Przy sek- 
cyi pedagogicznej Koła kobiet poltk pow- 
stato kółko nauczycielek. Odbyło już ono 
4 zebrania, na których były poruszane kwe- 
stye dwóch rodzajów — charakteru ekcno- 
micznego oraz kwestye pedagogiczne, jak to 
rozmaitych systemów wychowania, najnow- 
apeh prądów i kierunków w kształceniu dzieci 
it. d. 


Dla utworzenia łączności między kół. 
kiem a publicznością zainteresowaną w w- 
chowaniu dzieci, zorganizowano 3 razy ty- 
godniowo, w poniedziałki, środy i piątki, od 
god. 3—4 przy biurze Koła kobiet dyżury, 
w cząsie których osobom zwracającym się 
hędą udzielane wszelkie wskazówki i pora- 
dy co do systemu wychowania, który nale- 
ży w danym razie stosować, co do wyboru 
szkoły, podręczników i t. d. Na to ostataie 
kułko szczególnie zwróciło swą uwagę. 
Oprócz tego kółko wzięło na siebie ro- 
lę pośrednika między nauczycielkami i ro- 
az.cami—wyszukując posady i polecając wy- 


kwalifikowane wychowawczynie i nauczy- 
cielki. 

— Sieć tałefoniczna. Jak to już poda- 
waliśmy swego czasu, komitet ziemski gub. 
kijowskiej postanowił rozpocząć starania G 
pozwolenie na urządzenie w gub. sieci tele- 
fonicznej. Układając ten projekt, zarząd 
ziemski wychodził z założenia, że rozwój 
sieci powinien odbywać się stopniowo, po- 
czynająe cd głównych linii, łączących po- 
wiaty między sobą i z miastem gubernial- 
nem. To ma być zaczątkiem późniejszych 
powiatowych sieci. 

Projektowana sieć łączyć ma miasto 
Kijów, 11 miast powiatowych i 84 miaste- 
czek gub. kijowseiej: Do sieci włączono 59 
gmin, 29 posterunków policyjnych i 26 le- 
karskich. Ogólna przestrzeń sieci 1570 
wiorst. 

Stacye telefoniczne projektowane są w 
następujących miejscowościach: 1 rzędu — 
Buła Cerkiew=główny węzeł sieci, następ- 
nie Kijów, Berdyczów, Hamań, Skwira, Ta- 
raszcza, Kaniów, Czerkasy. |Il-go rzędu: 
Radomyśl, Zwinogródka, Czehryń, Lipowiec, 
Bogusław, Wasylków, Smila. Ill-rzędu — 
Brusiłów, Fastów, Grebionki, Rużyn, Pohre- 
bysz ze, Ilińce, Mańkówka, Koszewata, Med- 
wio, Łysianka, Trypole, Rzyszczów, Macedo- 
ny, Stepańce, Moszny, Truszowce, Kamion- 
ka, Talne, Monasterzyska, Koziatyn, Maka- 
rów, Samhorodek, Stawiszcze, krasiłówka. 

Sirć powyższa ma służyć i do prywat- 
nego użytku. Wolno będzie do niej przyłą- 
czać się abonentom, korzystać z niej pry- 
watnym osobom, oprócz tego będą przyj- 
mowane i doręczane telefonogramy. Na każ- 
dej ziemskiej stacyi telefosicznej będzie po- 
słaniec, zadaniem którego będzie wzywanie 
do telefonu żądunej osoby. W ten sposób 
abonenci zyskają możność rozmawiania nie- 
tylko z abonentami, posiadającymi telefon, 
lecz i innemi osobami. 

— Nowy komitot adwokatów przysiąg- 
łych. Onegdaj w lokalu sądu okręgowego 
odbyło się ogolne zebranie adwokatów przy- 
sięgłych okregu kijowskiej izby sądowej. 
Po zatwierdzeniu sprawozdania komitetu 
przeprowadzono nowe wybory. Do składu, 
nowego komitetu weszli: prezes J. Dynow- 
ski, wice prezes A. Goldenweiser, członko- 
wie komitetu: J. Goldenweiser,, A. Jaku- 
szewski, W. Wojtkiewicz—Pawiowicz, M. 
Mazor, J. Malutin, J. Pereświet-Sołtan, H. 
Wilczyński, K. Wasiuchnow, T. Pop*w. Na 
kandydatów wybrano S. Drelinga, D. Cho- 
jeckiego i S. Krupnowa. 

Oprócz tego na członka kónsultacyi ad- 
wokatów został obrany pomocnik adwokata 
L. Feldser. 

— Unormowanie dnia roboczego. Gu- 
bernator kijowski zatwierdził zmodyfikowa- 
ne postanowienie obowiązujące rady miej- 
skiej o normalnym wypoczynku pracują- 
cych w zakładach handlowych, składach i 
kantorach. 

— Handol w święta. Wobec uchwały 
rady miejskiej, zezwalającej na bandel pro- 
daktami spożywczymi i kolinialnymi w nie- 
dziele i święta, właściciele sklepów spożyw- 
czych i kolonialnycn wyjednali u raczelui 
ka gubernii pozwolenie, aby uchwała ta by- 
ła stosowana od dnia dzisiejszego, nie zaś 
od chwili ogłoszenia jej w „Wiadomościach 
gubernialnych?. ouan Zak 

— (afć-Chantants. Według zmienio- 
nego postanowienia obowiązującego kijow- 
skiej rady miejskiej, obecnie handel w re- 
stauracyach pierwszorzędnych i Caić-Chan- 
tant'ach może trwać do godziny 3 w nocy, 
nie zaś do 2, jak było dotąd. Przedstawienia 
w chantant'ach mogą kończyć się o godz. 
1 w nocy, nie zaś jak dotychczas o godzi- 
nie 12. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr polski. 


Dziś na scenie „Ogniwa* ujrzymy po 
raz pierwszy dowcipną i wesołą „Zazdrośni- 
cę* A]. Bissona. 

Jest to jedyna. okazya do ujrzenia tej 
wielce zabawnej sztuki, gdyż „Zazdrośnica* 
ukaże się raz tylko, by ustąpić miejsca na- 
strojowemu „Ciepiowi* W. Feldmana. 

Obsada „Zazdrośnicy* składa się z pp. 
Wnorowskiej, Jerzyńskiego, Wojeiechowskie- 
go i in. 

Wysięp p. Michaliny Łaskiej. 


W poniedziałek 30 b. m. będziemy mie- 
li rzadką okazyę ujrzenia na scenie kijow- 
skiej znakomitej artystki p. Michaliny Ła- 
skiej w otoczeniu naszych „Miłośników“. Bę- 
dzie to przedstawienie na korzyść „Polskie- 
go T-wa Kolonii letnich“. Ołeprana zosta- 
nie popularna sztuka Eugla „Bez mężczyzn“, 
którą dawano w Warszuwie 120 razy, a za- 
wsze z powodzeniem. 


KRONIKA POLSKA. 


— Z Towarzystwa Naukowego. Dnia 14-m b. m. 
odbyło się w Warszawie posiedzenie komisyi antropo- 
logicznej przy wydziala [I m Towarzystwa Naukowego 
warszawskiego, na którem po załatwioniu spraw bieżą- 
cych, wgsłuchauo zawiadomienia p. Stołtyhwy o  postę- 
pach w wypracowania instrukcyi antropołogicznej oraz 
0 rozpoczęciu przygotowań do opracowania jnsirukcyi 
etnograficznej, które zostałd powierzone p. Hupce. Na- 
stępnie wysłuchano przedstawionych przez p. Majew- 
skiego a) referatu ks. A. Chotyńskiego o poszukiwa- 
niach przedhistorycznych w Uratowie i Wrzeluwie w 
Lubelskiem i b) wiadomości o cmentarzysku i kurha- 
nach pod Włocławkiem, 


— «Nietykalność osobisias w Warszawie. We 
czwartek 0 godz, 2:ej w nocy, do mieszkania p. Józefa 
Bleszyńskiego, b. obywatela ziemskiego w Warszawie, 
wkroczyła policya z cywilnym agentem wydziału ochra- 
ny i po godzimnej szczegółowej rewizyi mieszkaniu are- 
sziowała 18-letnią córkę jego, Halirę Breszyńską, u- 
czenicę kl. IV z pensyi p, Kowalewskiej. 

Pomiimo trudności ze strony policyi, p. Błeszyń- 
ski nie puścił córki samej, lecz udał się wraz z nią 
do cyrkułu VIII, w którym zatrzymano ich od godł. 3 
w nocy de godz. 10 zrana, poczem przowieziono do 
wydziału ochrany w ratuszu. Ta po dwugodzinarm o- 
<zekiwanin aresztowanej zapytano, czy należy do ja- 
kiogoś kółka, a gdy odpowiedziała przecząco, uwołuio- 
no przostraszone całonocnym niepokojem i więzieuiom 
w eyrkule dziecko natychmiast bez podania jakichkol- 
wiek motywów. 

Jednocześnie tejże nocy, w podobnych warun 
kach, aresztowano grono młodzieży w wieku szkołaym. 

— Warsz. T-wo naukowe. Warsz, T-wo nauko- 

we ogłosiło sprawozdauie ze stanu | działalności swej 
za rok nbiegły: odbyło się mianowicie 9 posiedzeń wy- 
działu Igo (językoznawstwa i literatury), 14 — II-go 
(vauk human., historyi i filozofii) i 9 — HI-go (nauk 
imatema tyczno-przyrodniczych) 
. . Do składu członków należy 86 osób, które, w 
imieniu własaem lub osób nie należących do I-wa, wy- 
głosiły agółom 75 komunikatów; prócz tego były czyn- 
ne kumisye: językowa, autropologiczna, historyczna i 
meteorologiczną. 

Szezegółowo komunikaty streszczane są «Spra- 
wozdaniach T-wa>, które drukowane są nieiylko w pul- 
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skim, ale f' w obcy h językach, aby dorobok naukowy 
polski siał się wiadomym ogółowi uczonych i cząstką 
nauki wszęcdświatowej. 

Niezmiernie poważną badania naukowe uczonych 
połskich (choć pracują samodzielnie, bez żadnej pomo- 
cy z zewiiątrz, boz współudziału wyższej uczelni) do- 
wodzą żywotności ducha naszego, znajdują coraz szer- 
sze zuączenic w świecie naukowym za granicą i coraz 
większe uzaanie wśród własnego, społeczeństwa. 

A wyrazem tego vznania są duże darowizny (jak 
np. 10,00), zebrane przez ks. Czartoryskiego, dla ucz- 
czenia pamięci Adama hr. Krasińskiego) i zapisy. Te 
ostatnie bez wątpienia wztesną znacznie stopniowo, boć 
warszawskie T-wo naukowo, jako najpoważniejsza in- 
stytucya nakowa, odpowiadająca zagranicznym akade- 
miom umiejętności, liczyć może na cało społeczeństwo, 
w którem prowadzi tak zaszczyiną i wysoką działalność 
naukową. 


Z giełdy cukrowej. 


W ostatnich dniach na rynku miejscowym nio 
było wiclkiego ożywienia. Zapotrzebowanie ze strony 
spakulantów prywainych minimalne. Rafinerzy nabywali 
kryształ w- niewielkich partyach, nie wykazują: szcze- 
góinego zajnieresowania do tranzakcyi na kryształ go- 
towy. Na Zadnieprzu ceny mocne, dzięki zapotrzebo- 
waniu rafinerów, przewyższającemu zaofiarowanie, Prze- 
ciwnie, na śtacyach kolei Południowo-Zachodnich zao- 
fiarowanie ze strony cukrowni znacznie przewyższa 
zapotrzebowanie. Komisya notowań na ostatniem posic- 
dzeniu zarogestrowała następojące znaczniejsze tran- 
zakcye: 

1) 40,000 pudów, stacye Trościaniec i Kirna- 
sówks, po 4 rb. 15 kop. na grudzioń-styczeń hr. Sobań- 
ski—J, Kojfmanowi); 

2) 50,000 pudów, stacya Stemki, po 4 rb. 8 kopa, 


natychmiast (cakrownia Uładowiecka—moskiewskiej filii 
banku międzynarodowego); 

3] 5,400 pudów, stacya Monasterzyska, na listo- 
pad, po 4 rb. (towarzystwo Cybulowieckie — A, Łuka- 
ckiemu). 


Swiadettwa cesyjue: A 

4) 8,750 pudów po 171/3 kop. na grudzień (Na- 

tanson 1 synowie—kijowskiemu bankowi prywatnemu); 
5) 10000 pudów po 17, kor. na grudzień (ki 

jowski bank prywatny—towarzystwu Dżuryńskiemn); 

6) 10,000 pudów po.45 kop., na grudzień -luiy 

(J. Hepner—M. Zaksowi); 

7) 50.060 pudów po 45 kop., na grudzień-luty 

(kijowski bank prywatny—M. Zsksowi). 

Uwaga. Oznaczoną w bialotynio z dnia 15 listo- 

pada trauzakeyę: na 50,000 pudów świadectw cesyjnych 

na grudzień po 20 kop. za pud, należy usażać: na 

styczeń i luty 1910 r. (towarzystwoj„Guiowańskie—M. 

Zaksowi). 


0s 
Na zachodniej granicy. Dowiaduje- 
my się, że na zachodniej granicy ma”Fbyć 
wzniesiona silna twierdza, któraby mogła za- 
stąpić znoszone w najbliższej przyszłości 
twierdze w Warszawie Iwangrodzie i Zegrzu. 
Za silną twierdzę uważanyj jest „ Brześć-Li- 
tewski. 

Przeciw lordom. Zarząd związku robó- 
tników angielskich uznał jednegłośnie postę- 
powanie lordów za zagrażające wolności na- 
rodowej i uchwalił domagać się zupełnego 
zniesienia iżby wyższej. 

Odmowa. Posłowie Kulerski i Brejski 
nie przyjęli propczycyi Koła, aby objęli sta- 
nowisko wyższego sekretarza w prezżydyum 
parlameniu. Zgodził się przyjąć mandat po-. 
seł Napieralski, przeciwko któremu oponnją 
konserwatyści, uważając go za zbyt rady- 
kalnego. j 

Zajscie w pariamencie. W izbie depu- 
towanych-w "BrukseNk podczas głosowania 
nad projektem prawa o służbie wojskowej 
doszło do burzliwych zajść, a nawet do bó- 
jek wśród deputowanych. Jeden z dzienni- 
karzy, pod wrażeniem tej bójki, padł w lo- 
ży, rażony apopleksyą. lsba, po uspokoje- 
niu się, przyjęła prawo 104 głosami prze- 
ciw 49. 

Epidęmia trucicielska. Po wypadkach 
trucicielstwa w Austryi i Francyi zdarzył 
sią w Hamburgu wypadek identyczny. 
W szpitalu obłąkanych po zjedzeniu ryżu 
ciężko zachorowało z objawami otrucia zbio- 
rowego 547 chorych. Z nich dotychczas 
zmarły dwie osoby. Rodzi się podejrzenie, 
iż jest to czyn zbrodniczy. Śledztwo w toku. 
Qzoba sprawcy niewiadoma, jak również 
i pobudki czynu. 

Mowa tronowa Wilhelma. Mowa trono- 
wa cesarza niemieckiego została przyjęta 
przychylnie przez opinię włoską. Wogóle 
w opinii włoskiej nastąpił silny zwrot na 
korzyść trójprzymierza. Tak samo prasa 
irancuska omawia z zadowoleniem mowę 
tronawą. 


Czarnogóra i Austrya. „Cet. Wiest.“ 
występuje nagle w nadzwyczaj ostrym tonie 
przeciw Austryi i to w myśl wywodów Oza- 
rykowa. Dziennik ten oświadcza, że aneksya 
Bośnii i Hercegowiny nie jest wcale zała- 
twioną, jak to sobie w Austryi przedstawia- 
ją. Anstrya będzie musiała z bronią w ręku 
bronić Bośnii i Hercegowiny, albo zapłacić 
za ten rubunek swoją «gzystencyą. 

Udaremniony zamach. Wykryto w New- 
Yorku spisek na miliardera Rockfellera. Ban- 


yA A 


tatnie wiadomości. 


następnie wymusić od niego wielki okup. 
Policya zarządziła szereg środków ostrożno- 
ści w celu ochrony Rockfellera. 


Podoficer truciciei. Sprawa usiłowania 
otrucia 80 huzsrów w Verdun jeszcze wciąż 
zajmuje Żywo cały Paryż. Dzienniki dono- 
szą, że podoficer Faraco przebywał często 
w złem towarzystwie. Odbyło się pod kie- 
runkiem pułkownika drugie prze'łuchanie 
aresztowanego. Faraco złożył obszerne ze- 
znanie. W celi, w której jest uwięziony, 
zarządzóno ścisły dozór, gdyż istnieje podej- 
rzenie, że Faraco obmyślu plan odebrania 
sobie życia. 

Z Verdun donoszą: Aresztowany podo- 
ficer Faraco zeznał w śledztwie, że wsypu- 
jąc kwas pruski do zupy, przeznaczonej dla 
szeregoweów, chciał tylko zażartować i zdu- 
miał się, kiedy mu powiedziano o następ- 
stwach speżycia zatrutej zupy. To tłóma- 
tzenie się Paraca wiary nie znajduje. Oka 
zało się, że ochotnik, od którego Faraco 
wyłudził 200 franków, w ostatnich daiach 
natarczywie upominał się o zwrot długu 
i groził mu skargą do komendanta. 


Zamach na oficerów. Komendant dy- 
wizyi w Lincu otrzymał list anonimowy, za- 
pewniający, że poruczuik H.frichter jest nie- 
winny, i że rzeczywistym Sprawcą zamachu 
ua oficerów sztabu jencralaego jest jeden 
z członków rodziny cesarskiej. Z powedu 
rzucenia takiego podejrzenia na członka ro- 
dziny panującej, dyrekcya policyi ogłosiła 
odezwę, wzywającą do udzielenia jej pomo- 
cy w wyśledzeniu autora listu. 
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dyci zamierzali porwać go i uprowadzić, aby |? 
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Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Język w szkołach. 


Petersburg.—W szkołach nierosyjskich 
uznano za możliwe wprowadzić, jako język 
wykładowy, język polski, niemiecki, łotew- 
ski, estoński, ormiański, gruziński i tatar- 
ski w razie, jeśli znajdzie się 50 dzieci tej 
narodowości w szkole. 

Zawalenie sią fabryki. 


Łódź. — W Nowym Rokicia pod Ło- 
dzią ranął gmach nowobudowanej fabryki 
betonowej Artura Meistra. Dach betonowy 
zdruzgotał ściany. Zabitych dwóch robotni- 
ków i dziesięciu ciężko rannych. 


Wystawa T-wa Sztuk Pięknych. 


Warszawa. — Otwarto doroczną wysta- 
wę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
przy udziale 140 artystów. 


Wystawa awiatyczna. 


Warszawa. — Czesław Tański, małarz- 
awiator, otworzył pierwszą wystawę awia- 
tyczną. 


W sprawie Chełmszczyzny. 


Petersburg. — W związku ze sprawą 
wyodrębnienia Chełmszezyzny do Warszawy 
delegowauo urzędnika dla zebrania dodatko- 
wych materyałów. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — Guczkow zaprzecza, aby 
głosowanie ostatnie w sprawie noweli o nie- 
tykaltości osobistej stanowić miało porażkę 
październikowców; a to dlatego, że do nowej 
komisyi będą mogli wejść członkowie komi- 
syi sądowej. 

Bałaszew oświadczył, że nacyonaliści 
głosowali przeciwko oddaniu projektu prawa 
o nietykalności esobistej do komisyi sądo- 
wej, aby w ten sposób nie podkreślić nieu- 
dolności dotychczasowej komisyi nietykal- 
ności osobistej. 

Petersburg — W komisyi nietykalno- 


ści osobistej prawica i nacyonaliści otrzy- 
mają 8 miejsc, październikowcy 6, opozy- 


cya 8. — Koło Polskie będzie reprezentował 
Dymsza. Prezesem komisyi ma być obrany 
br. Meyendorf. 

Petersburg.-—W „Ziemszczynie* wydru- 
kowano koniec onegdajszej przemowy Mar- 
kowa, między innemi przytoczony jest na- 
stępujący zwrot: „strzeżcie się, ziejący ja- 
dem nienawiści inorodey, wkrótce bowiem 
powstanie wielka Roś, a wówczas nie ujdą 
cało zdrajcy“. 


Protest prawicy. 


„ Petersburg. — Posłowie z prawicy zło- 
żyli na ręce Chomiakowa protest przeciw 
przekształceniu konwentu seniorów w insty- 
tucyę o charakterze bezapelacyjnie decydu 
jącym, autorowie protestu oświadezają, iż nie 
będą brali udziała w konwencie. 


Różne. 


Petersburg. — W Nowogrodzie 8-klą- 
sista podezas lekcyi zbił dyrektora tak do- 
tkliwiv, że ten utracił} przytomność. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Wilno.— W obecności delegatów T-wa 
wzajemności słowiańskiej Lewszina i Koma- 
rowa odbyło się otwarcie filii wileńskiej, 
Lewszin, który przewodniczył zebraniu, od- 
czytał referat o ruchu narodowym w IX 
wieku i o. celach wzajemności słowiańskiej; 
Komarow odczytał referat o sokolstwie; or- 

anizator filii wileńskiej T-wa, Kohn—o ce- 
ach i zadaniach T-wa, oraz prezes T-wa 
białoruskiego, Sołoniewicz—o kwestyi,bi»ło 
ruskiej. Otrzymano szereg telegramów. Od- 
była się uczta. 

Warszawa. — Przy centralnem Towa- 
rzystwie rolniczem ma być zorganizowana 
sekcya leśna, mająca za zadanie rozpowsze- 
chnienie w kraju prawidłowej go podarki 
leśnej, uregulowanie serwiłutów, wprowa- 
dzenie statysty-i leśnej i organizacyę stra- 
ży leśnej w majątkach prywatnych, 

Moskwa. — Zjazd myśliwski odrzucił 
wniosek tępienia psów włóczęgów i treyma- 
nia na uwięzi psów domowych. Uznano za 
niezbędne zaprowadzenie podatku od psów. 
Zjazd uebwelił, iż właściciel psu uganiające- 
go się za zwierzyną na cudzych” gruntach, 
placi karę. 

Petersburg. — W ciągu tygodnia za- 
regestrowano wypadki cholery: w Baku, 
Mikołajewsku i w Jałcie. 

Sachalin. Parostaiek „Prosper“, wyna- 
jęty przez flotę ochotniczą dn. 21 listopada 
o godz. 5 rano został nagie śc śnięty przez 
kry lodowe i wyrzucony na raty skaliste 
„Trzej bracia”, znajdujące się w pobłiżu pvr- 
tu aleksandryjskiego. Pasażerów i pocztę 
przewieziono po lodzie. Komunikacya « brze- 
giem wskutek dopływu została przerwana. 

Tyflis. Wieczorem na ulicy Madalew- 
skiej trzej zbrojni strzelali do jakiegoś prze- 
chodnia, następnie usiłowali umknąć przed 
stójkowymi. Przyparci do muru w ciągu 
dwóch godzin ostrzeliwali z mauzerów od- 
dział policyantów z policmajstrem na czele. 
Podczas utarczki rariono prystawa Daszko 
wa i 1 stójkowego. Złoczyńców zabito. 
W agonii wyznali oni, że przybyli do Tyfli- 
su z zamiarem wykonania szeregu aktów 
terorystycznych, oraz że zamordowali w Eli- 
zawetpolu naczelnika powiatu Awaliani, rot 
mistrza żaundarmeryi i innych urzędników 
administracy!. 

Lódź — Otwarta została wystawa anty- 
alkoholiczna, urządzona przez towarzystwo 
hygieniczne. Wystawa trwać będzie 4 ty- 
godnie. Na wystawie znajdują się okazy 
krajowe i zagraniczne. 

Mińsk—W borysowskim urzędzie skar- 
bowym przy przyjmowaniu pieniędzy spo- 
strzeżono banknot 500-rablowy, skradziony 
w liczbie innych banknotów 13 czerwca 
1907 roku w Tyflisie. 

Rybińsk —Spaliła się restauracya „El- 
dorado* wraz z całem urządzeniem. Od iskier 
wszczął się pożar w dzwonicy sąsiedniego 
soboru: Straty wynaszą 50,000 rabli. 

Pętersburg.—Z powodu naznaczenia na 
dzień 10 stycznia w wielu ziemstwach po 
siedzeń gubernialnych, wszechrosyjski zjazd 
przedstawicieli przemysłu rybnego zwałany 
został na dzień 27 stycznia zamiast na dzień 
10 sty znią. 


Berlin.—Pariament zaczął rozpatrywać 
umowę handlową z Portugalią.  Mówcy 
wszystkich partyi wypowiadali się przeciw 
zatwierdzeniu umowy. Dalszy ciąg rozpraw 
wyznaczono na 23 listopada. 

Madryt.—Z Melilli donoszą, że wszyscy 
przywódcy plemion z Benisikara poddali się.’ 

Kopenhaga. Zmarła wskutek influenzy 
księżniczka Marya, małżonka księcia Wal- 
demara Duńskiego. 

Berlin. Na ulicy Schwedtestrasse dwaj 
młodzi ludzie wykonali napad na filię poczto- 
wą z zamiarem zrabowania kasy. Wystrza- 
łem z rewolweru złoczyńcy lekko zranili 
starszego urzędnika, który zdążył jednakfza 
pomoca telefonu zawezwać policyę. Zioczyń- 
cy umknęli. Za schwytenie ich wyznaczono 
nagrodę w kwocie 500 marck. 

Konstantynopol —Na skutek prośby e- 
mira algańskiego wysłano do Afganistanu 
9 oficerów tureckich dla zreorganizowania 
armii afgańskiej. 

Lendyn—W nocy na dzień 20 listopa- 
da prawie w całej Anglii szalała nadzwy- 
czaj silna burza przy przeciętnej szybkości 
wiatru 70 mil na godzinę i ulewnym  desz- 
czu. Zostały wyrządzone znaczne uszkodze- 
nia. Wiatr pozrywał dachy i kominy. Linie 
telegraficzne uszkodzone. W rzekach poziom 
wody podniósł się znacznie. W _ niektórych 
miejscowościach rzeki wyłały. Z nad morza 
donoszą o wielu katastrofach; zachodzi oba- 
wa o los wielu łodzi rybackich, które wy- 
szły na połów. 

Londyn. — Asquith, motywując w izbie 
gmin swoją rezulucyę, powiedział, że poraz 
pierwszy w historyi angielskiej kredyty asy- 
gnowane dla korony przez izbę gmin ua po- 
trzeby budżetu państwowego, skasowane zo- 
stały przez korporacyę, niemającą prawa, 
jak wszyscy to uznali, skasować ani jednego 
zaaprobowanego przez izbę gmin podatku. 
Izba gmin zadałaby kłam swoim tradycyom, 
gdyby nie wyjaśniła odrazu, że nie zamie- 
rza wcale znosić najcięższej obrazy i naj- 
bardziej niesłychanego pogwałcenia swych 
praw. Smiesznem jest. przypuszczenie—o0- 
świadczył Asquit, że rząd wuiesie nowy pro- 
jekt i przedstawi go lordom do zatwierdze- 
nia lub odrzucenia. Wszelkie rozmowy o0 
tem, jakoby bill finansowy należy przedsta- 
wić na sąd narodu były czczą paplaainą. Pa» 
rowie odrzucili bill nie przez miłość do na- 
rodu lecz przez nienawiść dla budżetu. Po- 
stępowanie lordów będzie mieć liczne i na- 
der poważne następstwa. Balfour wygłosił 
mowę w obronie izby lordów, przyjętą % u- 
znaniem przez opozycję, 

Berlin — Na wybrzeżu angielskiem u- 
szkodzone zostały wszystkie druty telegra- 
liczne pomiędzy Niemcami a Anglią. Dro- 
gą okólną telegramy również nie nadchodzą 
do Anglii. Depesze do Fraacyi, Belgii, Ho- 
landyi i prowineyi nadreńskiej nadchodzą z 
opóźnieniem. Na berlińskim telegrafie głów- 
nym nagromadziło się maóstwo niewysła- 
nych telegrartów, 

Według otrzymanych tutaj z Londynu 
wiadomości, dn. 20 b. m. o g. 2 w południe 
została zamknięta mową tronową sesyą par- 
lamentu. i 

Pzrlament przyjął w pierwszem i dru- 
giem czytaniu, bez dyskusyi, prowizoryczny 
traktat handlowy z Anglią. 

* W parlamencie rozdano „Białą Księgę* 
w sprawie londyńskiej konferencyi . w kwe- 
styach dotyczących wojny morskiej. 

Berlin.—Do pism miejscowych donoszą, 
że cała handlowa część Baltimore ogarnięta 
została płomieniem. Wysłano na ratunek 
oddziały straży ogniowej (z  Wuszyngtonu, 
Filadelfii i New-Yorku, 

Glarus.—(Szwajcarya). Utworzyło się 
T-wo akczinó budowy kolei żelaznych w 
Turcyi z kapitałem 10 mil. franków. Celem 
T-wa jest budowa drugiej części kolei bag- 
dadzkiej. Zarząd sprawami T-wa skoncen- 
trowany jest w „Deutschar-Bauk. 

Budapeszt.—W związku z posłuchaniem 
udzielonem Andrassyemu przez cesarza do- 
noszą, że obecnie do izby wniesione będzie 
prowizoryum budżetowe, ponieważ gabinet, 
który się podał do dymisyi, nie przedstawił 


„budżetu do zatwierdzenia izby. 


Londyn.—Przy zamknięciu sesyi parla- 
mentu odczytano mową tronową. Na po- 
czątku mowy wspomniane zostały odwie- 
dziny króla poringalskiego w Anglii, na- 
stępnie podniesiono trwające w dalszym 
ciągu przyjacielskie stosunki z mocarstwami 
obeemi, zaznaczono, że ustrój konstytucyjay 
w Turcji wciąż się wzmacnia. Wspomnianć 
o ratyfikacyi z pewnemi omówieniami uchwał 
konferencyi brukselskiej r. 1907, które nie 
potrzebowały sankcji instytucyi prawodaw- 
czych brytyjskich. Wskazawszy na wzno- 
wienie konwencji w sprawie sądu rozjem- 
czego z Niemcami, Szwecyą, Norwegią, Szwaj- 
caryą i Portugalią oraz na przyszłe zawarcie 
podobnych konwencyi z innemi mocarstwa- 
mi, w mówie tronowej zaznaczona o rozsze- 
rzenia pełaomocnictw indyjskich rad prawo- 
dawczych i utworzeniu południowo-aftykań- 
skiego związku kolonii, oraz o korzyściach 
oczekiwanych z konferencyi w sprawach ma- 
rynarskich i wojskowych. Wyrażająe izbie 
gmin wdzięczność za szezodre kredyty doe 
datkowe, niezbędne do obrony państwa 
i przeprowadzenia reform socyalnych, mowa 
wyraża Żal, iż kredyty te nie zostały jeszczą 
znżytkowane. Urzędowe rozwiązanie paria- 
mentu naznaczono na 26 grudnia. Począ- 
tek wyborów na 21 grudnia. 

Kial. — Wszyscy oskarżeni o naduży- 
cia w warsztatach okrętowych zostali unie- 
winnieni przez sąd przysięgłych. 

Rzym. — Zmarł były minister Fortis. 

Wick. (Wyspa Ferro), — Od 24 godzin 
szaleje na morzu huragan. Uvierpiał bardzo 
południowy pas wyspy. Mosty poezrywane, 
gmachy uszkodzone. Pracę na stacyąch 
elektrycznych zawieszono.  Komunikacya 
z kontynentem przerwana. 


ROZMAITOŚCI. 


4 Lalki chore na odrę. Sliczna anegdotę z dzie- 
cińsiwa hołendarskiej królowej Wilhelminy opowiada 
tygodnik «Tt bits». Pewnoego dnia przy mnłoletniaj 
krolowej posadzono starego generała. Podczas obiada 
zwróciła się nagłe do niego i spytała: 

— Czy pan się oio boi przy mnie siedzieć? 

— Aloz nie — przeciwnie, uważam to sobie zą 
wielki zaszczyt —uaewnił ją stary żołnierz. Czy wolno 
zapytać, dlaczego miałbym się bać? 

Bo to widzi pan — odpowiedziała z wielką 
powagą królewska dziecina—przęd chwilą bawiłam się 
jalkami, a oue mają odrę. 


Nr 267 
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Marion Crawford. 


"MR. ISAACS 


Współczesna indyjska opowieść. 


(Z angiolskiego przełożył S W.. 


=—()— 


W obozie panował ruch i życie, ho do- 
chodziła już siódma; Kildare z kolektorem 
pojechali strzelać ptactwe, a Qrhyrkins zaję. 
ty był tygrysią skórą, którą popraedniega 
dnia zdobył  Ubrałem się wicc i siadłem 
do herbaty, myślą”, że jest nas przynajmniej 


dwoje w obozie, którym Isaac:a okropnie 
brakować będzie. Miałem zamiar pójść z 
którym z panów na dziki, bo moc ich po- 


dobno była w okolicy, ale przybył posłaniec 
z pocztą i zamiast iść na polowanie, wią- 
łem się do czytania gazet i listów. Dowie- 
dziawszy się z dzienników, że anglicy coraz 
głębiej brną w trudnościach swojej szalonej 
wyprawy afganistańskiej, a z listu, zawiera- 
jącego prośbę o czek na dwadzieścia fun- 
tów, że siestrzyniec mój i jedyny krewny 
nie spotkał się jeszcze Z dobrze zasłażoną 
śmiercią, zrobiłem wybór zajmującej książki, 
i o dzieniąiej za'nstalowałem się w jadalni, 
w której miss Westonhaugh już zsjęta bvła 
robótką. Napisałem ogujsty artykuł da „II - 
wlera” i rozpocząłem drugi z niema:ejszym 
zapałem. 

— Panie Griggs — odezwała się miss 
Westonhangh, klóra dotąd wzorowo się za- 
chowywała—czy bardzo pan jesteś zajęty? 

— Ob! nie, nie bardzo — i pisalem da- 
Jej—karygodne—szaleństwe - widoczna- -szar- 
latancrya. 

— Panie Giggs, 
plątywać? 

— Lord Beaconsfield — zdaje się, że 
umiem.—Polityka Afganistanu, tak, tak bę- 


czy pan umie roz 


gdyby to przeczytał, ale mam nadzieją, że 
n.e przeczyta. Skończyłem artykuł i ułoży: 
łem papiery. 

— Przepraszam panią, miss Weston- 
haugt; chciałem tylk» skończyć zdanie. Te- 
raz jestem aa uslugi pani. 

— Nie, nie, widzę ż8 pan nie masz 
czasu. 
piątarie 
mugc. 

— Dziękuję panu bar ze. To takie 
pndne, a ja nie czują się w pracowitem 
uspesohieniu. 

Wziąłem włórzkę i zabrałem się da 
roboty, htóra okaz.ła się wcale nietrudną, 
chociaż dziwne te, jak włó zka potrafi się 
sama o własnej sile w tak niezliczone wę- 
zly i węzełki pozwiązywać. Dobrze mi jed- 
nak szło i raźno zwijałem kiębek. 

— Jak pan to zręcznie robisz -—zauwa- 
żyła miss Westonhaugh ze słabym uśmie- 
chem. Blada bgła i podkrążone miała oczy 
po nieprzespanej n -cy.— Gizie sie pin tego 
nauczyłeść (Czy masz pan siostrę? 

— Nie, nie mam siostry, ale byłem 
kiedyś na morzu. 

— Służył*ś pan w marynarce? 

— Nie, mialem swoje sta owisko koło 
wielkiego masztn. 

— Ale koło masztu nie mogłeś pan 
nanczić się rożylątywać włóczki? Pewnie 
dia matki pan ty Tobłeś, gdy byłeś dziec- 
kiem. ; 
— Nie pamiętam wcale mojej matki — 
nauczyłem się sam—na morzu. 

— Proszę mi wybaczyć—domyśliła się, 


Ależ i owszem. Czy chodyi 0 roz- 
tego pasma włóczki? zaraz pani pə- 


że dotknęła bolesnej struny. — Dziwne mil- 
siałeś pan przechodzić koleje. 
-— Muvż: i dziwne. Nie mialem Żad- 


nych krewnych oprócz starego brata, który 


umarł przed laty. Pozostał mi tylso jego 
syn. Urodziłeni sę we Wło-zech. 
— Ale gdzież pan nanczyłeś się tylu 


rzeczyż Wszak mówisz pan wszystkiemi pra- 


— Gteki iłaciny nauczyłem się w rzym 
skiej szkole, zinim nciekłem na morz*; resz 
tę zawdzięczam poczciwemu opekunowi po 
powrocie na ląd stały, gdzie staranne wy- 
chowanie, dzięki jemu, otrzymałem. 

— Takie awantarnieze życie musi być 
bardzo przyjemnem. — Zazdroszczę panu 
pizygód. 

— Nie miałem ich tyle, 
jaciel Isaacs. 

Wymknęlo mi się to niechcący, ho nie 
miałem bynajm iej zamiaru wprawić jej 
w zakłopotanie, i ze skruchą podniosłem na 
nią oczy. 

Zbladła i wsparła się o poręcz krzesla. 

Cokawy byłem, czy to odjazd Isaacsu 
tak zmiemł jej wygląd, czy może nmiezdro 
wą się czuła. 

— Możeby pani co przeczytać, miss 
Westonhaugh? Tu mam bardzo ładną książ- 
kę—,„Swiatr» Azyi“, poemat o lndyach, Ei- 
wina Araolda. 

— I owszem. proszę bardzo. 
dobry jesteś, panie Griggs. 

Zacząłem czytać i zauważyłem, że har 
mon jny rytm wierszy uspokajająco na nią 

ziała, 

Po jakimś czasie zatrzymałem się na 
chwilę, wiedząc, że ktoś się zbliża do na 
mi tu. 

— Dokąd òn pojechał? —spytała młoda 
mloda dziewczyna p» prostu. 

— Pojechał spełnić szlachetny czyn 
Pojechał ralować życie człowieka, którego 
nigdy nie widział. 

Oczy jej zabłysły, a wybladła twarz o- 
blała się rumień:em szczęścia. Biedna miss 
Westunhaugh! Dlugiem wydawało się jej 
czekanie. Dzień jakoś przeszedł, a obiad 
był smutny. Miss Westonhaugh nie c uła 
się dobrze, i wydawało mi się, że mu- 
si to chyba być e Ś więcej niż tęsknota 
za ukochanym. Kildare i kolektor starali 
się nas Trożweselać, ale Jvhn Westonhangb 


co nasz przy- 


Jaki pan 


Ghyrkins zaczynał spostrzegać, że coś jest 
nie w porządku. 

Bo obiedzie, jak zwykle, wyszliśmy na 
werandę by zapalić cygara, zaledwie jednak 
usiedliśmy, slyszeć się dał tętent galopują 
cego konia, a w chwiłę później stanął przed 
nami posłaniec z listem do „QGurregis S&a- 
hbiba‘ tak bowiem hindnsi wymawiali dźwięcz- 
ne moje nazwisko. list był po persku skre- 


ROZDZIAŁ XII. 


Nie bardzo przyjemną była podróż, któ- 
ra przedsięwziął=m. Aby przybyć na czas 
do nieprzystępnej niejseuwuści, ubrarej ca 
punkt zborny przez I sacs, musiałem je- 
chać prostszą i uciążliwszą drugą cd niego. 
On wybrał się na Simlę, skąd zarzad-ił jnż 
był naprzód rozstawne kome i kulisów, alu 
ja miałem dojazd koleją tylko do Dżalinder, 


ślony i pochodził od lsaacsa. „Ram Lal |którego nie znałem, a stamtąd musiałem 
spotkał mnie niespodziewanie—pisał on —|własuym przemysłem przebyć puręset mil 
t poszła ci ten list odemnie. Trzeba ko |drogi, o której nie mialem pojęcia, czy mi- 


niecznie, byś przyłączył się do nas 


poniżej |daje się do konnej jazdy. 


Pocieszałem się 


Kajtnngo, około SŚułtanpuru, w dniu gdy |tylko nadzieją, że może Isaacs wydał jakie 


będzie pełnia księżyca. Jedź na Dżołmde: 
i Soltanpnr; z łatwością mnie dopędzisz, ba 
ja jadę na Simlę. Na przyjaźń i miłość 


cię j ta-Ali 


tozporządzenia, mające podróż mi ułatwić. 
Pustanewiłem zabrać ze sobą Kiramz- 
do Dżalinder, i stamtąd odesłić go 


zaklinam, przybywaj! Chodzi o śmierć ilz bagażem do Simli, nie chciałem się bv- 


życie! 
z tobą!* 

Westchnąłem i nie umisłem sam sobie 
zdać sprawy z mojeh uczuć. Czy cieszyłem 
się, że zobaczę mego przyjarielu? Czy też 
mertwiłem się, że muszę opnścić jego uko- 
chang w obecnym jej stanie? Sam nie wie 
działem. 

— Najlepiej wszyscy wracajmy do Sim 
li—rzekł John Westonhaugh, gdy mu po- 
wiedziałem, że mnszę odjechać. 

— Nikt jnż nam wkrótce nie pozo- 
stanie — smętnym głosem zauważył mr. 
Ghyrkins. 

Znalazłem spo:obność zawiadomić miss 
Westonhavgh o celu mej podróży, a pienią- 
dze oddałem lordowi Kildare. 

Wyjeżdżnjąc nazajutrz rano, zatrzyma- 


Pieniądze oddaj irlandczykowi. Pokój 


ny zostałem w tem samem miejseu, co Isa-| jednej nocy, a wrócił 


wieni obciążać paaunkami. 

Zrobiwszy zaledwie pięć mil drogi, 
spotkałem niezna ego saisa, prowad ącego 
dwa mocne poncye. 

— Pundit Rim Lal przesyła waszej 
wysokości pozdrówienie — rzekł tenże z pi: 
zkim salamem—i radzi jechać, nie oszuzę: 
dzająe koni. Dak (rozstawne konie) przys we 
towany aż do ognistych wozów. W jednej 
chwili przesiodłaliśmy konie. Szybkich po- 
slańców musiał mieć Ram Lal, bo rossta- 
wienie koni na przestrzeni stu mil, w dwa- 
naście godzin, jest rzeczą której żaden zwy- 
xły hindusbyż ne potrufił. Gdy ta jednak 
było już zaletwionem, to reszta wobec tegv 
była głupstwem i zależało tylko od wytrzy- 
małości j źlz a. Wiadomn, że lord Stec: le- 
ton Kildare pojechał z Simli do Umballi 
następnego dnia, zro- 


acs poprzedniego dni», i przez Lę samą cie |biwszy razem sto o iem lziesiąt cztery mile 


mną postać. 

— Daj mu 
pana Bóg prowadzi! 
małą paczkę i znikła w krzakach. 

„Jak ona go kocha* —pomyślałem zdu 
miony wielce. 


w dwadzieścia cztery godzia. To mnie uspo- 


to pan odemnie i n'ech|koiłc; jeżeli kam Lal zdołał tak urządzić tu- 
Wcisnęła mi w rękę |taj, to  potr.fi 


zapewne Zrobić to samo z 


Dżulinder do Kajtungu. (D. «e. BE 


tGLUAKTURZY 1 WYDAWCY 


dzie dobrze. Mr. Ghyrkins byłby wściekły | wie językami świata. 


Czeska najpewniejszy | CHIROWE WINO 
wodą środek prze- $ f, WATEK i S-ka 

gorz ka czyszczający. Cz, Praha 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. e= 


mu «a | è 64 
„Kijowski Sklep Współdzielczo - Spożywczy”. 
Kijów, Prorezna Nr 23. Telefon Nr 19-10, 

Sklep zaprowidowany wo wszelkia artykuły spożywcze z piotwszych rąk, wvstkiego gatunku. Specyaln'e poleca: we- 
dliny litewskie, sery kaukaskie i inp», powidła : horó ki z Litwy i Podola, grzyby lilewskie, ogórki nieżyńskie, 
Nadszedł nowy transport wędlin litewskich i kawy >PLUTON:. 14305 


ROK XXXII ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH 


„Biesiada Literacka” 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskich co tydzień 


Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORBADZKI. 


„Biesiada Literacka" obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, « powieścią na czele, histo 

ryę, wiedzę gruntowną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa- 

tową, słowem wszystko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia 
dzieje ojczyste i pamiątki narodowe. 


"W roku 1909 drukować będzie powieść : Wiktora Gomulizkiego „Siódme „amen“ J%Pana 
Mokrzyckiego", z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków“, z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel“; Syltweryusza Kondratowicza „Cher 
laki“, nu tle wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza, Zuzan 
y Rabskiej, Tadeusza Jaroszyńskiago, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zbierz: 
chowskiego. Poezye: Maryli Czeckawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryl Konop- 
nickiej, Or-Ota, Wacława Wolskiego i innych. Opowiadania historyczne: Kazimierza Bartoszewi 
cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kraushara, prof. Kazimierza Króla Szkice przyrodnicze 
i psychologiczne prof. dr. Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. Barteszewicza, Z. Dębickiego, 
W. Gomulickiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna. 


W dziale ilustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Slemiradzkiego, Brandta, Kossa- 
ków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a także nejcelniajszych dzieł mistrzów eudzeziemskich, 


Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, portrety zna-| kolorów „ 250, |Nasienie buku 5, rb. € fonn | kawaler z ziemiańskiej rodz'ny, ukoń- 
komitych mężów i t. p. Kort męsk.kupon na kcstyum „ 5 — , l op. 19. Vla"; czył średni zakład agrosomiczny z dwa- 
JE » EAr » Drap. kupon na palto „ T — p JOm Sałanów guh, pod. Zarząd dóbr | joinią praktyką, poszukuje posady przy 
W bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: J. || „ męsk palio zamiastórb. „ 2 75 „ Hr. Kl meniycy REA. ee ae lazi zlew ai 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych. ZACH» "e 3 1 8 » ——— | proszę nadsyłać: Warszawa, posie-r0- 
NARA OE . barch. „ a M pi Kosze gotowe stante »K. P. 345c. 14470 

WARUNKI PRENUMERATY: i % 210,3 d j i à 

Scherting k 12 „ | wybór duży do kwiatów. papioru, do k 

` » Otrzym. w. trans. koł. plusz. „ 5 — „ | robót damskich, nót gazet, bielizny, do Wyc owawcas= 
w Warszawie | Na prowincyi: m, w.,m m » 625 , |podróży i t. p. poleca koszykarz Z. panczyciel st. posiadający chłubne re- 
Rocznie r 3 rb. 6 ROCZEK Y Aeh 8 SINY JYSSE « rb. 8| Sukna damskie we wszyst. kolor, | Uzerwi ‘cki, Borys. tok39i Punduk. 16/18 | kowendscye poszukuje lekeyi. Swiat- 
Półrocznie „8 | Półrocznie . ë WIE 8.4 w wielkim wyhorz. 34054 | sławska Nr 9 m. 5. 14485 

Kwartalne . « m te « .  . lkop.50 I | kwartalnie ) ZŁE.) zap Dla uchagych giędnak w wiolkich partyach bezo- 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 


ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACYI: Warszawa, Plac Warecki 4. 


14212 


PRZEGLĄD NARODOWY |Jeźcziczkej: 


INE" włoskie; 
MIESIĘCZNIK 


_ Oliwa prowancka 
poświęcony zagadnieniom życia narodowego w zekresie po Herbata cejlońska firmy 
litycznym, naukowym, społecznym, literackim i artystycznym. 


M. Rożewiu zat 
m Zygmunta Balickiego. | 


w mowazynie 
A. Ralboni Nesterowska 27. 

kierownictwem 
Wychodzi w drugiej 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Płótna 


SOKOŁOWA 


połowie każdego miesiąca w objętości 
8 arkuszy druku. 


Przedpłata wynosi: G 


W WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: p KRESZCZATIK Ne 54. 

f trzymaro w wielkim wyborze roz- 
rocznie . rb. 8.— rocznie . . rb. 10.— | tt płótna,, bieliznę SD «sę poń- 
pólrocznie » 4— półrocznie. . . „ 5— ; oi we BE A N 80- 

h ? ` /ą bi ską, towary bawel- 
kwartalnie . „ 2.— kwartālnie . . 250 niano i wiele an przedmiotów. 


Ceny zawśszo stałe i niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450 18 
O X. AE —Ę. SE DOE TE AK 3 


g£ 6 © 


w GALICYI rocznie koron 20.— | 
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie. 


Gena numeru pojedyńczego Í rb. 
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefen 32-15 


niespokojny był o siostrę, a nawet 


MANGANILLO 


Główny skład: Kijów, Prozorowska Nr 2. Telefon 24 02 


j stary 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


najlepszy środek 

dla niedokrwi- 
stych i rekon- 
walłescentów. 


Wydanie drugie 


atechizm 


pochwalony i zalecony przez (jca Świętego PIUSA X 


| UWAGA! we| 


Panowie studenci, życzący sobie w 
łatwy sposób mieć dzienqe zarob- 
kowanie 


(i 20 nl | 


i więcej raczą się zgłaszać na 
Kreszczalicki zaułek Nr 13 m. 9 
od godziny 3 do 5 po południu. 
FREDDIE" D manie 


Dom Handlowy 


MJ. Rosenthal) < + 


pl. Dumskl, obok magaz. Jərmoijewa 


zawiadamia, że magazyn został adno= 
wiony i rozszerzony; otrzymano | Nakładem księgarni ,Pofaka-Katolika** w Warszawie, Krakowskie-Przed 


wen Alaa aa a mleścię Nr. 64. Nabyó można w księgarni „Polnka Katolika“ Krakewskle-Przed- 
| mieście Nr 64. Całeśó w oprawie k. 50, bez oprawy k. 40, w setkaoh 20% rabatu. 


teryałów 
i i m z rzy 
Do sprzedania moz Tisonen 


przełcżył z włoskiego Ks. Franciszek Albin Symon, 
Arcybiskup. 
Składa się x pięciu częścii 


Część | 


dla małych dziatek, cena k. A. 
dla dzieci gotujących się do 
l-ej spowiedzi (katechizm 
krótki), cona kop. 10. 

(katechizm większy) d!a dzie- 
ci gotująrych się do l-e) ko- 
munii i dorosłych, cena k. 20, 
Nauka o świętach Pana Je- 


Qjciec św. ze wszystkich kate- 
chizmów, jakie znał podczas swogo dusz- 
pasterstwa przed papiestwem wybrał 
ten katechizm, jako najodpo- 
wiedniejszy, nzup'łoił własnemi u- 
wagami i połecił wydać w watykań 
zusa, Matki Bożej iśw. Pań- skiej drakaznię nakazu jąc jednocześnio: 
skich, cena kop. 10. duchowieństwn włoskiemu używać go 
V Historya Roligii, cena k- 10.$w pnanczaniu religii. 


Ceny na wszystkie towary zni- 
żane, a mianowicie: 
Satino de-Lion czarn. czy- 


Drzewo opałowe | 


sto jedw. Rb. 1 05 k. A „Ab 
Kanaus czary „— 58, | Skład S. Piotrowskiego |skiej. Poste-restanie dla 3. IO. 14143 
n. 1 gat. wsz kol.  „— 70 „ |w Kijowie na Przystani. Talofon 2234 | pządzca gospotarczy, Iolny 
jt czysto podw. wszyst, A Cony nainiższe. Drzewo nailep. 12176 R (poznańczyk) z dłngolcia. doświad- 
opr. A mę n czeniem i wyb roweni świadectwami, 
Tafta czarn, jedw. szer.  „ 160, KSRSPORAE. poszukuje edi stanowiska 
B.ngalina jedw. wsz. kol. „ 110 „ |obywaielski Maryi Kubickiej. Pokoje ;tq zaraz lub ewentualnie o1 wiosny. 
Wełna mosk. podw. szer. cd, ~ 388 „ |wykwistnie umeblowane, kuchnia obf- | Łaskawe oferty do Administracji » Dzieci 


Szewiol. czysto wełvian. na 
damsk. kost. 2 arsz. Szer. 

Kort dams. podw. szer. 

Dyag nai męsk. wszystkich 


ta, smaczna i zdrowa, ceny umiarkowa- nika Kijowski. g <. 
„ |no. Warszawa, ulica Rysia Nr 5, róg | a 


—6W, Marszałkowskiej. 13188 


14460 


MŁODY CZŁOWIEK 


» 
n 


1 €60—5 Di zowe na Kij. K K 
ij. Kow. Kol. 
twa Żel. poleca z dostawą i 

gwarantuje sumiea. układ. w sążnie lub ` 
więcej. Ceny pie wyż. niż hrzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drwa pitow. t 
ua wagę. Żydowski targ, róg ul. Stepa- | 
nowskiej Nr 2 telef. 1825. 13330 , 


Palto kangurowy nowy do sprzeda- 
| nia za 70 rb. na wzrost wyż., 


Ogromny wybór 
uiż średni. M.-Wł dzimierska +8 m. 10. | 


zal  Soboli 


Pierwszorządne biuro nauczycielskie | 8 908004, spztujęą, 


E. HERSE 


20 Kreszezatyk 


Nowo-otworzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


poleca: 13239 21 

Angielskie łóżka, szafy, lnstra, gar- 

nitury mebli, maierye jedwabne, 

draperye, franki i wszelkiegu ro- 
dzaju meble 


po cenach fabrycznych 
bez konkurencji. 


14104 


Student Parys. i Kijow. uniw. 
(dawniej) ukończ. wyższą Ros. Szk. 
nauk społecz. w l'aryzu z dyplom. 
poszuknje iu lub na wyiszd posady 
korcp., dom. sekret. nh u adwokata 
lub innej pracy Zna języki: franc., 
memiecki, angielski, łaciuę. Poste-re- 
stanie P. Werłen. 114586 


LĄ a 
Majątek przy kolei 
na Wołyrin, odseparowany 1 00 dz. do 
sprzedania Bliższe sz-zoaćły: S'awuta, 
skrzyn. poczt. Nr 30. Bezp śr a 
14471 


T TEE 
Z. Jasińskiej 

poleca nauczycieli, nauczycielki, bony 
niemki, angiclki, sprowadza francuzki 
z wlasnego» biura w Paryżu, Warsza- 


Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 
zz Pee 
wa, Włodzimierska 19, tol, 191-44 
Do długoletniego 


D Sienny 
rwa Targ wydzierżawienia 


wlac Lwowski Ne 6 w podwórzu (wiel-| zaraz nie'ste n- urządzenie młyn: wu- 
ki szyld czeruony) duży zapas drew dnego na rzece Łagu w Wiodzimierz- 
brzezowych na Kij. Kow. dr. żel. Wołyńsim. Po szczegóły zwracać się 


Polecam z dostawą i gwaran"vą Sum. j} go Pomianowstkiego, poczta Usliług gub 
składania. C ny nizkie. Sı rzedaz drew wołyńskiej, LM. 14055-3 


na wagę. Węgiel kamienny rozm. = 
gat. i p:łowany. 14327 Rupie dom 


w wś esky i przy nim kilka dziesięcin 


Buchalter-korespondent (Kron- ziemi, oferty proszę adrosować z szcze-| œ 


nen» | gółami i ceną. Sat'now, pod. g. Gorecki. 5 AENT i i 
7 miejsca, umie 
berczyk) wyrutynowany 16-leinią Pokojowa Ezyfać Ri Bk: R. ni 


14196 
rakiyką w branżach fabrycznych: że- 
aznej i przemyśle drzewnym, poszuku- 


Masaż twarzy, 


5 a pk j» odpowiedniej pracy, w mieście lub|odmłądza i wydolikatna płeć i kor 
AGefffREdAKEv int: gl 5 -10 rubli dziennie © | wsi w majątku rólpiczo-przemysło- skóry. Pikar Bradi, picgi i 
geneyi Redakcyjnej: i Z] możo zarobić każda dzielna oso- | 7. nietylko do racyonalnego prowa | wszelkie piawy skórne. Pirogowska 
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Ziniorowicza 11—15. Z] va, posiadająca parę godzin wol- HS ga i. s t i 1 b ki Nr 3 m. 2. 14278 
af a sl nego czasu. i blansowania ksiąg i rac; owuści r 
SKŁADY GŁÓWNE: w Administraćyi Przeglądu Narodo-,Ź = solidny Rie Łask. zapotrz-bowania mej prac „ro gt pr znaj. grum, frane. 
itałna 14, telef. 3 $ an |; nr y ` sxę zwracać do Adm. »Dzien. Ki) w. jęz. posznk. lekeyi +a pokój. Kresz- 
wego Szpitalna 14, telef. 25-57 (kantor „Głosu Warszawskie-, 8 Wszystkie szczegóły beznłatnie $ oł A. Z 1434 | czat cki z.ułok Nr 3 m. 24 od 3 — 5. 


go“) w Warszawie, w Towarzystwia Wydawniczem Zimorowicza | 2 i franko, a więc bóz ryzyka. 
11—15 we Lwowie, i w księgarni St. Olczaka, Mikołajewska 2, | 6|Adr. L.iE. Metzli S-ka. Oddz 8, 
w Łodzi. Oprócz tego, przedpłatę, na Przegląd Narodc-|2| warszawa Marszałkowska 30 © 
wy przyjmują wszystkie księgarnie. 

ędności i opału, usuwa wilgoć 


9009090890 
50, oszcz Właściciel kamienicy "wasz: 
„patcot Muitipiskator ogrzewania. 
Dr. W. P. Kłobukowski Inż.-chem. Warszawa, AL Jerozulimsha 71. 


| ziemski rekomend. pp. właście.elom 
Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach mezajęle. 14032 


i energicz. prakt. | ucz. zarządzaiją- 
i aki pe abt 

¡cego kamienicami.  M.-Żytem.erska 
"13 m. 24. Dia rządzcy. 14477 


p o w W S e 


I Hotel „International“ 


zaułek 5. Telefon 628. 

Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym— usiępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z: szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatlcki | Nr 45 m, 27 u Kostenecki: go. 


14405 


Sadyba 


3/4 dziesięciny przy dworcu.  Sprze- 
daje się w m, [alaem pow. kmnański 
iadomość: Kijów, M, Włodziwierska 
14422} 
Dutyno wany handlowiec, pisz. 
FA biegle na masz, poszukuje p ay 
polsko-ros. korespondenta lub wo- 
jażera. Ofrry łask: Michzłuwska 
Nr 16 m 5 dla L. P. 14426 


osob Konstantypowska 21, u stróża. 
14490 


Rzadka okazya 


za 4 rb. 25 kop. 14492 
wysył. 2 zimow. kostvumy: »Trykot 
Angielski« voln. rwaiy i med. ma 
teryał, 2 arsz. Szerok', 4!/, arszyna na 
caly kostyum męski i B arsz. »Frye 
kot Panama: na dim. kost, trwały 


j1 eleg. materyał z opakowaniem i prze- 


syłką puczt. (bez zaliczki i ryzyka), je- 
żeli sę nie podoba, fabryka zwraca ple- 
biądze, za załicz. poczt. dolicz. 16 kop., 
na Syberyę jeszczn B5 kor. Adres do 


ftryn: A. Kiwmana, Łódź Nr 126. 
pragnie zmienic 


figronom posadę ud 1-gó 


marca r. p. Adres: Kuszuwata, hijow. 
gub., poste-re tante. Azel. 14497 


dobrze polecony 


IE] Vcjej81 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29, 


Organizacya kontroli i rachunko- 
wości nowym systemem U '0-z- 
czonym. Rewizya i stałe prowadz.- 
nie rachunków w mio'cio i na prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków I cz: 
nych i bilansów. Ekspertyza bu- 
ehalteryjna. Chłubne odezwy. 
Pierwszorczędne referencyc. 
Program szczegółowy na żądanie od- 
wrotną poczią. 13415 


Jampol- Podolski 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Bieslekierski. 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIKOWY) 


Kuryer Ii II kl. Odesa,fKiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi 6 godz. 9 w. 
orzychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, Il i LIT gl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce— odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zraną. 

Pośpieszny I, I] i HI kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany Il i IM kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 85 w. 

Towarowy pośp. 1V kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer Ii II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, Il i IM kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— od- 
chodzi o g. li m. 90 W., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy 1, Il i III kl Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pol. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodz: o g. 10 
m. 46 zrana. 

Mieszany II i HI kl. Olszanica 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł, przychodzi o godziuie 9 
m. 33 Zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchodzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana, 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 in. 20 po poi. przych* 
v g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi o godz. 3 minut 33 pw południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy I, II i III kl. Petęrsbnig, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilne—od- 
chodzi o godz, 11 m 50 w., przychodzi 
og. ? m. 51 zrana 

Pocztowy 1, 1I 1 MII kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
aeń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. u £. 7 m. 20 wieczorem. 

Osobowy I, II i IIL ki. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m. 56 zrana. ` 

Osobowy I, II i 1II kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


DER Fe Nr 267 


WYSYŁKA „Erę, eataegów BEZPŁATNA. 


ia NOWOŚCI ZIMOWE ioka 


w oddziałach: 


,tjtwi Bri | frii = 


T - Towarów „białych — Bielizny stołowej p 

ń s Hz Wdy ' pO Śrutowniki— Corbetta 

ii, „ Konfekeyi — Trykotaż a 

k; - Kołder A Galant | | Młyny piono we—Blackstona 
| 


Towarzystwa 


S-t Petersburskiego Wyrabu Mechanicznego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA Caie wyprawy od rh. 100 do rb. 3000. Noże "zara Tyzaka 


WŁASNE PRAGOWNIE: gietzny "Gamakiej"t męskiej 


Latarnie bezpieczeństwa 
=== kKoider na wacie i fartuchów. 


paahi M SZAFY Jazze km 
Przed Gwiazdką | mj 
Fano | || Tewo Aks. WI. A. Dol 


Snead EJ erb 


a również KREM i APRETURĘ 
posiadaja Wszystkie piers pierwszorzedne MAGAZYNY, 


SPRZEDAŻ HURTOWĄ 


WYKONUJE 


Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firma „TREUGOLNIK”, DAA 


"e, eiis Grand Hotelu. 
racia 
B=  Jabłkowscy 


Filje: w Koziatynie i Aleksandrów 
WARSZAWA, Bracka 23. | EG r ~ 


gub. kijowskiej. 11077 
BIELIZNY ANI K 
aj. LB hstyłucha 
| Tydzien Hurlowy = e a 


Lampy Żarowo - Naftowe 


„UNIWERSALNE 


«6 cŚmicilenia wewnętrznego 
magazynów, hał, warsztatów, lokaiów i t. p. 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstiukcya prosta. 


Firma egzystuje od roku 1895. 


Dom Handlowy 


Tomasz Zaniewickijexs 


Warszawa, Senatorska 19, Telef 13-89. Œ „Bł 
I PORTERĘĘ 


Hurtowy Skład WINĘ =ef 


i nrał 
Bak faja si ana at 


| O T OORE S 


T-wo Henry Smith i S-ka 


` INSTYTUCKA 4. Kijów BEZAKOWSKA 30. 


| LIKIERY HR 


POLECA a Prey waz palnika około 150 świec. 
glad elektowny 
y Cen przystępne. 
ANGIELSKIE MOTORY NAFTOWE = Lp 2: materyał do pr="lu"auh podłóg a S REPREZENTACYA 
abry = 


T-wa "wt Wikander i Larson w Libawie. 
Dywany z LINOLEUM i chodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


dia całkowitego przykrycia podłóg. 10138 
K. SEPTER i S-ka "qr" | 


DOBRECOWA 


Michajłows"a H, telef. 2554. 
s | Proszę przekonać się! Wielki wybór damskich rzeczy futrzanych do 
j| góry włoseni, kę oty męskic na futrze. Dochy, foki, sobo- 
, kuny, nurki, gronostaje. 
Worniebaż futrzane, zarękawki, czapki. 


BAS !|rzyjmują się obstalunki. "ZBĘ 


Sum enne wykonanie rolaty w dak j pracowni. 14156 


Dzierżawy 


poszukuje się w aotcj glebie w kraju Południowo-Zachoda m, przestrzeni da 
H|50 dziesięcin. F skawe ciy: Bom Handtowy „S. Orłowski i In- 
żynier Warchałowskit, Kijów Kreszcezatyk Nr: 25. 14353 


Warszawskiej Fabi Lamp al 

4 r. 

Michal Buzomiócki weto grę... 
"CZT r | cal ratis franco: Bist, 


PETTER & SONS, L- YOVIL (Angie) 


rd MŁOCARNIE, POMPY, WARSZTII- 


Obecnie najtańsza siła RO: uszająca; TY, APARATY KINEMATOGRAFICZNE. 


Bezpieczeństwo zupełne. TZS NWajlepszeż rekomendacye. 


SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE „„JOQNŁś< 


MIELĄCE NA MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWĄ 
Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami 


matt = TRAPPA (Pilsen). 


care USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
(ES RORY wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gescarini Leprince 


CASCARINE LEPRINLE 


Do nabycia we wszystkich aptekach | składach aptecznych. 3 
Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem Prawidłowe działanie. $ 
Doskonały śradek raswalniający. za'ecany przez wszystkich lekarzy, 14262 


Pierwsza największa w 
Rosyi fabryka batysto- 


Fortepiany i Pianina 
wych haftów. 


14246 


Piecrwszorzędna farbiarnia francuska 


; spocyalne pa- Ea 74 m Kijów, order 
Futra l Karaku cznie airat AU. da) Cewa. Li Gi 


Firma nagrodzona no" roaa Wielkim złotym medalem 


poleca magazyn i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 


obstalunki śpiesznie wyk. w przeciązu 5 g Telefon 1863. 
6. M. TRABSKIEGO Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


sda ne, wełniene, pluszov e, atłasowe i t. d. Hirauki, portyery, suknie bilo- 


fabryki „A. STROBL” w Kijowieją 
adryki „A. STROBL W nijowie jj TASEN i ła 
DETALICZNY MAGAZYN. 
© Ę cz dal Hafty do bielizny, począwszy od 25 
s lóhonem jaw ŚUY E- kol. Poczta i telegraf na aniejsen. ding na'ncwszych modeli. 
we. mner, i t. d. Hydro į rlktro-terapia, Masaż, Gigmastyka, Racntgen: zecya. 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożoj, wynajem od 8 rubli. 
ZŻylańska Nr 27, Telefon 185. 13389 w MOSKWIE. 14187 
Kijów, Kreszczatyk 38. 
POLECA W DUŻYM WYBORZE: 
Zakład leczniczy cały rok otnariy. Pięć wiorst od stacyi „Nałęczów* de. Z KO SA 7 
‘cl. Nadw. (godzina drogi ad Lublina, 5 od Warszawy). Bezp. komun Gotowa e ać ala „Dł 
2a tańszy od letni go. Lecrenie 
Sezon zimowy zydi pest. Aa Hede, Piótna i Batysty. ki 
mrm. wyjatk. spokoju i troskliwej opieki lekarskiwi. Lapele gazowe, igliwio- | Najr ozmaitsze nesat 
d Arsonvalizacya, Kąpiele el ktryczne, czterokomorowe i świetlne. Kuclnia dye ft 
etyczna pod nadz. lekarsk. Śc isły nadzór lekarski. Powozy na ko mówie. ' Halki kane jawi W 


ie. Ualodzien. utrzym. od 3 rb. dziennie. Prosp kly szez g. gratis i franco Fischu W k'łnierzykii t. d Gotowe damskie i me e rzeczy futrzane wiosem na wierzch, żakioty karako- Fo, szynele, kitle. marynarki, peniuary kelerowe i inne. Parasolki, p utofle, 
pi t lowo, boś, gorżetki, mufki i czapki slafrosi, rękawiczki, mćbie bez prócia, jak również dywany pluszowe i aks imitue. 

z 7 CENY FABRYCZNE. c b błzawodnictwa 
Kreszczatik k NSE 36 Zamiejsc próby wysyła się na żądanie eny DEZ wspo w s BYŁY PRACOWNIK HERSEGG 13323—15 


Cenniki na żądanie gratis. 


D o <Keszeeik Nr 10; toteż 1574. gm iyrszą MAGAZYNIPRAGOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 
1440 MAGAZYN FUTER J R i sk i -rien fu = KS 
c = ana Rzemińskiego | 5 ag 
r M. J. 1 J. TOJBA da gorżetek i mufek " „REN x 
Mikołajowska 4 EER TEA | Mikołajowska 4 Kreszozatik 22 wp odwórzu Grand Holel, obok poczty. 


wą SA wiewiórki, lisy, kangury. manana e 
686" Spr cyalnie dla dim futra 1 rzeczy Płtkazóńcada GOE BSETÓ W 


fuirzane na wierzch wiosem, zagraniczna ny magazyn 
EA PA EJ 
GADAĆ 


lag W P T twórzu wprost ul. Lutrańsie, |- 


epy fta- 


sm pażdziernika 


tradycyjne 
15, zniżenie c E Bd 

| 6" mażnóńczocki: skarpetki, E a SZEĘ : 
spódniczki orenburskie i parnzeńskie, chustki 3 H 
koszulki ciepłe, kołdry płótna, obrusy, ręczniki S. Zwierzchowskiego. , 
it. p. 13409 f Fabryka: W.- Wasilkowska Nr. 77. Skład, 
Kreszczatik Nr. 14. Telefony: Fabryki 


Nr 5 1. Składu Nr 1751. Cennikl na | 
A: żądanie. 121/2— 27 


bryka ognie- 


trwałych kas. 


Karakuły, Nie Paul 


rozmaite 


R © e? 4 m id Yy Pragnąc rosszerzyć swój imaga yn i zapawnić wygcdo dla Szan- wnych 


m ich klientek, przeniosłam takowy z uhcy Proreznej Nr li 


X Otrzymana ""że Dia spelnienia olstałunkow ber arrul — na Luterańską Ne 3 na parterze. 

aa y na p artja 

: % sprowadzony speevalny krojczy z Wiednia. Obstałunki wykonuja się na termin i sumiensie; posia- 
| Orenburskich i penzeńskich A TEE IE, dam rówuież Ni składzie duży wybór gotowych gorse= 
X puchow ch chustek ROOT OO tów, hiust-hkalierów i vday SERGI niezbędnych dódat- 
x U ZZA BSOD ków Przyjmuje się gorsety do oczysze enia i PUK 14304 

Barchany sarpinkowe. Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów ķ§ --——— a a 
Puchowe palta dziecinne. trykotowych i i nończoszniczych poni" 


pończochy. "skarp tki 
Cieple i rękawiczki. 

Re IF męska i Harska. 
Biel izna Chustki na szyje. 
Krawaty, szelki, portmone- 
tki, spinki i inne t. p. towary 


Na sezon ziu owy p leca ciepłą bleliznę Jegoroxską i i in, chust- 
ki penzzńskie, puchowe, wełniane -. aniki damskie, ligara, 
kamasze, rękawiczki, kostyumy dla myśliwych, kurtki na fu- 
trze iz wełny wieltlądzioj. Mia cierpiących na reumatyzm 


Weena Dziecinna bielizna ciepla. 


olbrzymia partya 
Otrzymana prawdziwych puchawych C h y S t © k 
frenburskich i Ponzeńskici , 

Gi j rękawiezki, pończochy, skarpetki, irykot. ko- 
tep g szulki i kalesony, puchowe i szydełk. halki; 


S. SIOU i S-kal 


Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 


; dziecięce puchowe r 
Bez SODY. Bez POTAŻU. | $ myn ratowskch sarpinek A |92 p, CCT DAO viekio i atate., Cenniki na żądanie. Etta Psaratowakie barchany sarpinkowe, 
, i agazyn -Waaylk k ] e Ą ych. 
TOLE KAKAO wYcona p IC ES | pA Br. Karl“ uk ny | Czeski G. W. Andrle Nr 10. 13778 Magazyn W, N. SIROTKINA, kreszczatyk Hr a. 
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